
Ceno nu1neru ·IO ·1troszu 
------------------------OPl.AIA PO(;llOWA UISZ(;ZONA RYCAALI.EM. 

Rok VII I t c"\n7. PONIEDZIAlEK, 24 LISTOPADA 1930 
~----------------------...-------....... .,-.;--...-...o....;--~ 

. Rzad zdoltyl 
.w. senacie 

bezwialedn• 
wlekszoic. 

Wyniki. wyb.O ·r:ó.·w::\':.·~o , senatu. 
listo prorzqdo~o -~~-.-·_~:~.:::łli:,.1iląl'dofg, Cen· 

frolew 15 111cm•doii1 •:.:. ·r·ca•e~10· •· 1·2. · 
~ DJojeOJód•IDJie lód•ftif!ni," ·!IJ.J Q .. ·.doit•UO.al 1f D1oildat1J~ 

'fenirof~DJ-2, lista · s;oni,lucsiro~nieD1i-e.1;1ia J. · · 
W Warszawie B.B. otrzymai 3 ~ 0."ndaty, ·endecja 1. 

/ -
Wo1·ew. łódzkie. l WARSZAWA. 24 listopada. "l":YCb \VYµików .stwierdzi~ można, że . Warszaw.a • . 

. • . o {Telefonem od własnego kores.pondenta). llSta BBWR osiągnęła sukces daleko lep 'I • • • • . o 
Ostate~zn~ wyn!ki • cyf~:w~ wyb • Ostateczne wyn:ki wyborów <lo. se· ~Y anlż~lł pr~y :wy~orach do ~ejmu, co Wyniki ze wszystkie~ ,311. obw t dó: 

rów w wo1ewodztwie łodzki m. natu we wszystkich województwach bę- •cfowodZf, że wśród starszego'snołeczeń· !11· Warszawy przedstawaaJą. się .nasęp 
Nr. 1 -221.Sts głosów - 4 mandaty d d 1 ói b d 1 b I . . · ·• k ' · 'ść ~~·i Jąco• 
Nr. 4 -82382 głosów _ 1 mandat. I ą znane 

1 
op ero w p nyc go z nac stwa ":"'ra w s utec~no z.wyc ęstwa . i_ Ut. 94 4 _ 60_155 7 _ 14.493, 

Nr. 7 _ 108588 głosów_ 2 mandaty, popołu~n.owych, a to z powodu wiei· BQW.R ijłfł dobra kiaiw ·została ugrunto, · 2 _ 
2
•
773

, ~7 ~ 24•635, •18 _ 22.595• 
Nr. 12 _ 47061 głosów_ 1 mandat, klej iłosci obwodów każdego woJewgd{t w.ana ost:itecznie. . . . . • ł9 _ 1.726 22 _ 20•226. 
Nr 18 41967 gł bez mandatu. ł wa. - · Wedlug przeprowadzonyclt obliczen, . ' 

• - •• • - W niektórych woJewództwach obwo skład '.przyszłeeo senatu będiłQ. się przed Wobec takiego rezultatu gł~sowanł.a 
Na dstawle ~wyższego wyniku dów Jest przeszło 3000. Jak . wiadomo stawiał następująco: _ 4 mandaty do senatu, przypada1ące na 

głosow~a w calem województwie lód.z bow:em, województwa stanowią ptty! . Na oeólną liczbę 111 mandatów ot•„ ... okręg m.. ~ar~wy rozdzielone zostanę 
kiem mandaty do senatu uzyskali: wyborach do senatu okręgi wyborcze., tna: w ten sposob, ze 

z listy Nr. 1: Na podstawie jednak dotychczaso . , LISTA Nr. l OTRZYMA .3 MANDATY~ 
Piłsudski Jan, wiceprokurator Sądu 1 - z okręgów 59 z list państw. 13 raiem 72 LISTA Nr. 4 OTRZYMA 1 MANDAl. 

Najwyższego. Ponieważ p. Piłsudski wy. 7 - „ 13 „• · ,, i ' •· . ·15 
brany zostat do seimu. na miejsce t~o ' - • to „ „ 2 „ u· Poznań. 
do senatu wchodzi następny kandydat ł l - „ $ „ ~ 1 ,. 6 · 
Szyma6ski Tomasz, notarjusz (Turek). 12 - „ 2 „ „ O • ,.. 3 Podział głosów i mandatów w wofe-

Iwanowski Jerzy, . inżynier (Warsza- 14 - „ • „ „ .. O .. „ , , l __ wództwie p<Wiańskiem przedstawia się 
wa). 19 - „ i • . " O .. „ 3 • · ' następująco: , „ , 

Roztworowskl WoJciechf dzienni- Cyfry powyższe ulegną Jeszcze' mi· J .' bla otJe~tącJi zazńactaltlY, li lista .. B. B. (Nr. l)- 169•839 gł. - 2 mand: 
karz, (Warsz~wa), ntmatnym wahaniom. Oznaczają one. ~f· 'll, jest list~ ukraińską, 12 -;- sjoni- N. D. (Nr •. 4) - 205•120 gł. - 2 mand; 

Rutkowski Stefan, rolnik. (Turek). ie BBWR posiada w senacie. bezwz&l~d styezno • niepiieck,ą, 14......: sjonistów ma.: Centrolew (Nr. 7>-146.40l gł.-2 m.. 
z ł'.sty Nr. 4: Jabłonowski Władys- ną większość. · llopolsk;.cb, 19 _ Cadecką. · 'Niemcy (Nr. 12)-80.367 gł.-1 mand. 

ław, były senator, . . · · IW. 

b. Fi~;;~~:;~~;:: b.

8

: Wybory · do ·sejmu · Sląskiego. .tód~ria rada 
przemysłowiec (Lódź). Blok prorzqdowu powiekszgl swój ·Dlif!jSfla 

Łódź. sian posiadania o . 100 pro.:. 
Katowicef 24 listopada. . Niemrv 7, dawnie1· 15. nłe 6c:dzłe roz111iq•ona 

W ł.odzł o godz. 2 m. 20 obliczone zo -, młmo upl••01u e.ad-n1 1·1 
k. b (Telefonem od własnetCA koresp.' · Koniuniśc:i ·bez inandatu, daswnio1 2. „ H „ ,., 

stały wyniki ze wszyst ich J 65 <> wo. r „ -, 
dów miejskich. Uprawnionych do gloso- O g. 10 rano dokończ<>no obliczeń vfy W ten sposób blok prwząd'Pwy po- · Łódź, 24 listopada 
wania było 240.521 osób, głosowało nikó~ wyborów do sejmu. śl•skie~o. '!.l~ł w s~ifąie śląskUn ~ój stan po- Dziś zakończona została kadencla 
14 2 4 U · · · 20 .tJ 6 N LtSla prorządowa, 19, mandatow da- siadania o blisko 100 proc. . ~ · . . 

3. O • mewazniono 5 l!i os w. a wn' '1e1' 10. - ' Mimo to w so1mie śJsui.kini 1'ak widać łódżkiej rady mie1skie1 i magistratu po 
poszcze~6!ne listy padło głosów: l _, T" 1 i 

N 1 (B B ) 64.902 Blok Chadecji i NPR-prawicy, 19 cła- opozycja będ&ie "' ~ększośd i z teg_o .j trzechletn em urzędowaniu. Magistrat 

Nr. m' p' s fr) 231 wniei 16. powodu ·długie{o żywota wrózyć• mu nie obecny wybrany został w październiku 
r. 2 1c. • .- • al • j 

Nr. 4 (N. o.) 4.139 PPS. 3 dawnieJ, 5. n ezy. . .1927 r. a rada miejska ukonstytuował~ 
Nr. 7 (Centrolew) 9.901 się i wybrała obecny magistrat na po· 
Nr. 12 (Sjoniści i niemcy) 14.733 • d • _„ R _ • •• I siedzeniu swem w dniu 24 listopada 
Nr. 18 (Ortodoksi) 17.853 Co 91„ z1e1e - OSJIT 1930 roku. 
Nr. 19 (Chadecja) t~~~ ~ . _ „ , Jak się „Express•• dowiaduje w ostat 
Nr. 23 (Kom.) Do ieJ poru •Ił!' ••ołąno na~aqzot: ·niej chwili, min .. spraw wewn. postano-

koniakiu Z l'loskw-.. · wiło narazie rady miejskiej nie rozwlą-
RYOA, ~ listop~<IL _ .Ludnoś~ · c.~wilna zaD!ieszkała w po· ~ywać, wobec czego magistrat będzie 

W wYborach do senatu w r. 1928 na (ielegram wła~ny). bUzu Kremla z~stala usunięta ze ~wYch urzędować w dalszym ciągu. 
terenie województwa łódzkiego upra- Sytuacja w Rosji sowieckiej Jest dalej siedzib. · 
wnionych do S?łosowania było 859463, niewyjaśniona. Do tej pory nie zdołano 
dosował~ 615ii~ osób. czyli 71.6 proc. uzyskać połączenia telefonlcznelo z Mo· 

Na ogolna ilosć 8 cnandatów lista BB. . 'M d . t . 
zdobyła dwa mandaty <adw. Wodzlriskl skwą. 0 r. . e rea ft res z O W a 0 y 
1 inż. Z?cileniczny), lista P. P. S. - dwa _ Wielu korespondentów zagranicznych 
manraty (St. l\opcińskl i J. Danielewicz) usiłowało otrzymać informacje drogą . . , D„ W'IOiJ.ngm ślubie. 
lista Wyzwolenia - dwa mandaty (W. i i b b ł b k · · ·· · . „- ~.. · • 
Januszewski i T. Brzeziński) mnieJszo- radjową, lecz zab eii c Y Y ezs u„ , 1 ' ~ l(tal(ów, 24 listopada. Przerażeni biesiadnicy zerwali stę 
ści narodowe - jeden mandat (.J. Spl- teczne. W sobotę wfocz~tem odbywał się na. tów~e ~ogi. Cf~Y panna młoda_ dowie 
ckerman) i endecja - jeden mandat (W. Siedziba centralnego komitetu partJJ ślub Franciszka ·~ii~.ią JąJ 27 z Mogiły ~ziała su;, ze pollc1a przybyła po 1e1 me-
Jahłonowski). komunistycznej która znajdowała się z Heleną Nowakówhą, \~lat 24. Podczas za - zemdlała. 

W ten sposób wczoraj Centrolew b K' 1 t ł ies·o kolacji jaką się odbywała w domu rodz! Jak się okazało, policja dawno już 
stracił dwa mandaty na rzecz BB. dotyc czas w rem u, zos ~a przen • ców .panny młodej _ ri~. Grzegórzkach poszukiwała Kusia za s.z ,~ r eg prze-
. „, .,.„„«t•Mi••t1aw ilf.łeee~••„:.Y•$••„ na do innego lokalu na mlescle, co wska· przy ul. Chodkiewii:za· 3, wkroczyło nie 

1 

stępstw. Dokonał on zabójstwa na oso-

s IM BA 
·król ouszczv- zuje na to, iż łączność pomiędzy władza spo~ziewanie do .. $i.es.ikan;a dwuch wy bie Andrzeja Podolskiego, z Braniec, o-
oto na1blitszy mi partii a Stalinem została przerwana. \V.!adowców polic1i z 6 posterunkO\YY- raz. ~si!9wał ~a!11ordowac komendanta 

przebój KREML OTOC~ONY JEST PO·. mi. Wywiadowcy 
1 

z 'd1ycelowanyini .wł~~~~~ R:viri.cMfaic~~ ~~~~i~1° n~r:~!?~ 
LUNY. DWÓJNYM KORDONEM, WOJSKIEM I stronę biesiadn ków . rewolwerami ża-11 niu szereg kradzieży. Kusia osadzono w 

I POLICJA wołali: •• Rece do i:óry, wszyscy stać". wiezieniu. 

Ja~ to było w r. 19Z8. 

\ 

• 
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' Str. 2. 193 Nr 327 

Potworne warunki higle·niczne oryginalny łilm 
panowały . przed kilkuset laty we wszystkich mi as- ze szti:::rJf 0 jed-

tach europejskich Niedawno rozeszła się wieść o no-

Polrzeby fizjologiczne załatwiano na ulicach. nie. czystoSci a~w:f~~t~~~=~:J!~~~:·~:~~ 
I 

' cznc~o jedwabiu. . . 

wy B\VilQD z młeszka·ń . przez okno . · · . . . prz~p~~~~~fa~rgi~~~~ś~:ią~~~by~il~~&~ 
C. · · wykazały, że taśma filmowa ze sztucz-

złowiek kulturalny, stojący na pew no i ustawiano we wszystkich pokojach rządzony, że w.~_kute~ wydzielających nego jedwabiu jest znacznie trwalsza, 

oym szczeblu cywilizacji, nie wyobraża wazony z różami. się stamtąd wy.ziewów, W· domach są- tańsza i. co ważniejsza, trudno ·zapalna, 

sob.e warunków codziennego życia bez Gdy w roku 1666 postanowiono prze siadujących z.n.im, zapasy żywńości psu co· stanowiło: bodaj .że największą wa-

zachowania czystości. Mydło i woda sta prowadzić ogólne oczyszczenie Paryża, ły się w ·ciągu kilku godzino: · · ·. · dę . taśmy celuloidowej. 

ly się w czasach obecnych rekwizytem, było to dla wszystkich zjawiskiem taki · Wobec takich warunków zdrowot- · Wobec tego przystąpiono do pierw· 

bez którego człowiek obejść sie nie mo- n'..ezwykłem, że dla uczczenia doniosłe· nych· nie można s:ę · dziwić, .że epidemje szych ulepsz.eń nowego· wynalazku, ma­

że. Były jednak czasy, kiedy mycie się i go wydarzenia pisano poematy r wybi· tyfusu~ dżumv,· ospy~ czerwonki· i odry jąc na celu w pierwszym rzędz1'e jeszcze 

zachowan:e jakichkolwiek środków hi- to dwa medale pamiątkowe. zbierały obfite żniwo i powodowały większe ,potanienie produkcji jedwabnej 

gjeny nale.żało do ·rzeczy zupełnie nie- Dodać jeszcze należy że dó roku 1776 'wyso.ką śmiertelnóść. taśmy. · . · 

znanych. Ludzie byli niesamowicie bru- panował zwyczaj, aby niektórych zmar- · Dopiero 'w końcu XVIII wieku sto- Istnieje również nadzieja, że na jedwa 

dni i mieszkali w warunkach urągają. łych chować nie na cmentarzu, leci w· sunki te ul~gły zmian·e. Wiedza Jekar- biu da się znacznie łatwiej utrwalić 

cycb naJelementamie.iszym zasadom sa· kościołach. Wydobywały · się wobec te.- ska, : która już w tym okresie stała _ dźwiekowość filmu, co przY dotychcza­

llitarnym. go niekiedy z. kościołów szfł.lone - odory, oc:tywiseie' 'iak' na owe czasy _ dość sowych filmach celuloidowych stanowi-

Nie należy przypuszcać, że działo się które odstraszały ludzi. od'. cbodzet1ia ńa ··wys,9~ąj ''.~'-re§liła przyczynę na~inne- ło ~większą trudność. 

to w czasach starożytnych. Przeciwnie, modlitwy. I z tego właśnie wzgledu wy-, go~ pan'ówanl~ chorób zakaźnych przez M • n-a kf g' ry by·t 
w czasach starożytnych ludzie wiedzieli dane było zarządzenie o przymtisowerif fa:talrle 'wifonkl higfehiczne. Dzięki wfęc 1•1,ZCZJZ ,' ł 
co znaczy kultura ciała i czystość. Nato- chowaniu wszystkich na cmentarzach. zarządzeniom 4ządów w poszczegól- · kOb'Bfą 

miast w czasach nowożytnych, w w:.e- Nie poprawiło to całkowicie sytuacji, ny~ft kra'j~h~, warunki w miastach euro ·: . · . . . i · 

kach XVII, XVIII, warunki zdrowotne w albowiem naprzykład cmentarz · „Des in- pejskich i;tczety' ulegać poprawie. . Niez'i9vklv j epomen natury 

Europie pozostawiały bardzo wiele do nocents" w Paryżu był tak fataln'e' u- · · ·i '''-! • ·: 

życzenia. Brudni byli zarówno ludzie, Pisma praskie donasza o ni-ezwy-

jak domy i ulice. · ·· ·. , · kłym fenomenie natury, którym jest cy 

W k hk I . k h fZaruwon1· '° A!dl!ORI. "o. lo-'a„· 1· .•• 6:-1·00 ~an ., zamieszkały w .Theben - Neu<lorf 
. ja ie o w1.e opisac sypialni w ~ ifiił .._, ,_, .._, - .„ H pod Pressburgiem. niejaki Michał Szoj-

koncu XVII i w pierwszej połowie XVIII, 
niema wogóle mowy o umywalniach, o Wyświetlające dźwię·kOWCe a,ngielskie ka .. Szojka do lat 6 ·swygo iyWota był 
miednicach, ani nawet w ręcznikach. lst- · d · k z · · d k t 
niały jedynie dzbanki, w których nale- Paryska pubrczność bardz.o c~esto I „. ·Acitnini.~tfac:ja kina zażądała „ inter- .ziewcz~~ ,ą. eza.sem Je na t:!0c;ą 

'wano troch"" wody na r""ce 1· zlekka zwi·t- czynnie w~raża swe niezadowolenie ze 1 wentji pol'cji. Lecz gdy póltcja przyby- .się. stopmowo, zmieniać w chfot>c.a. 1 p.dze 
y y k. kt · · J „ 1· . • • _ d k .miana ta stała się tak kompletna, ze g y 

żano twarz. Mycie się uważano za prze- s~tu 1'- órą ogląda w teatrz.e czy ~1- la na sa.e, pµf)hc~nosć wtargnęła o· a: . wybuchła W.Qi.na europejska, była ~ziew 

sąd. Wspaniały dwór Ludwika XIV stra me, N1ezadow0Jen.ie to za kazdym me·. sy,, ~~em.ol,Qwała ·całe. ur~ądzenie poczD . czynka po urzędowych _ oględzmach, 

cilby wiele ze swego blasku, gdyby mal ra~em przy~1era • f~rmę skandalu, kaln~ ,I. oświadczyła, ze me. wrjdz1e, <?;>· 1 wci~lona z.ostała do wojska, jako żoł­

przeprowadzono szczegółowe studja nad tak że mterwenc1a pobcJ1 staje się rze· póki nie otrzyma zwrotu p1emę~z_r. 1 o 
1 
nierz ga:tniionu Pressburga. 

tern, Jakie warunki h'gjeniczne tam pa- czą konie~zną. . dł~otr:w;ał~ch , awant~rach, poi CJI uda- W ostatnich cżasacb sp:rzykrzyta się 

nowały. w pokojach roiło się od naJroz- Os~atmo g~ówn~ i;irzy~zyną meza;do- lo .s1ę ._usun~ć. wszystkich z ~achu._ · widoczinie cyganowi rola mężczyzny 

maitszycb owadów, gnieżdzących się wolema pubhcznosc1 kmematograf!;z. Na te~ Jędnak sprawa ta me skonczy na tym świecie i jął się na nowo zamie­

naJwygodnleJ w baldachimach. Pełno in· net" filmy dźwiękowe w Języku ang;eJ„ ła, '"; P• ~nie niemal wszyscy po- niać w · ofewłastę. Zasfęgnłeta w tej mie 

sektów znaletć można byto w ubra- s~ francuz, opłacając b~lety wejsda, wrót{ll :~o . ldna,„zdemolowaJI całe '!m:- rze opinja , ·klinik} u~iwersyteckiej w 

n;ach, pościeli i t. d~ nie chc,e st~szeć 1!1owy i śpiewu V: języ- trze, a na ·drzwi~cb ~awieshi ., wielki ·, Pressburgu pot~terdzt?a t~ metamorfo 

w miastach kał leża. ł na ulicac.h i pia ku ang1elsk11!1, ktoregó nie rozum~e, lecz" tr~par~n~~~~.nąp.~e~,1 z~ . w ten spospb z~ w ~ałej rozc1ągl.?śct . I !V\ichat. Szojka·. 

cach. Nie było przepisów, które zabra- w• francu~k~. . . , . 1.Pą~łeoct~~ , 'hedz~ _tak długo~ 'dopok~ . _J>J(l'.v ' zoTnferz arntJ1 węg1~rski~J, został 

ntaJyby mieszkańcom miast zanleczysz- . Oczyw1~c1ę, •. tą.danla t~ < n1~ 'Z~W$Zę wsz~~ttqe~j ·.;,, :y"tti~~~~~~o~~ n,ie:b~~~„113:\IWł~C:~~o~~."·c~ganką, Mt~halrną Sz~j-
czać ulice, a z drugiej strony naleiało w m?gą . być wy~ona.ne, P?nt~waz franc~- gr.~ne .w l~~Y.~Rtrancuskim. ką. . 

Jakikolw:ek sposób co pewien okres wy ski przemysł, fllmo:wy me J,es.~ w stame 
wieść nieczystości, które zatruwały po-1 prod~kowa~ tyle f!lmów dzw tękowych, .... ;, , : 

wietrze do tego stopnia, ie czyniły nie- aby nasyc!ć .cały r~ek we~ęfrzny. ·" „ 'P " d : ·. · 1 • 1 ' . . • 
mal niemoźliwympobyt w mieście. Wy-,Dlatego .. tez w~lkie kma .parysk1e ~mil- „. . _:g pa I a . s g a. 
dano w:ęc w . roku 1671 w Niemczech . szon.e s~ da~ac od cz~su. ~o . czas~ fdmy ,,. " ; . . . . . ' , ~ ' 
rozporządzenie, aby każcly chłop, przy. I amerykańskie lub ang.1efsk1e. • , ..... __ ,;:. ·~ ·: .: '.' aby m.ie·Ć piAkfty· pogrzeb 
jeżdżający do miasta na targ, zmuszony Na tern tle ostatmo dochodziło ~o . „ „. ''•'": .„, , . .. . . „ _ . . „ • 

był, wyjeżdżając z powrotem, zabrać J>~waż~ych awant~r. Przed kilku. dnm- ··Strasztrą śm-!e:clą ~~inęta 10-letnia dnla~r . ~odczas P?ż~ru domu. ił!nęła ~ 

z sobą furę nieczystości W przeciwnym tm! w Jednem ~ na1e]e~antszych k.m Pa- córeez.ka · właśc1c1ela ·ma1ątku Gross--· plom1emach przYJaC16łka dz1ewczynk1. 

wypadku nie miał pra;a przyjazdu do ryz~ da~ano f1l!11 dzw1ękowy_,w .Języ~u Stanz pod >Vr~cławiem~ Schneidera. . W pogrzebie nie~zic,ześli\yei. któ~y, wy-

miasta. ~g elsktm. Juz podczas ":ysw1et}an.~ . ~W ciaSie n1eobecnosci -rod~iców o· padł o~azale, wzięta u~z1at l~~nośc. ca-
. • pierwszego aktu, publicznosć, tupiąc 1 biała się · spirytusem, a następme podpa lego m:asteczk,a . . Od teJ chw1h dz1ew· 

W P~ryźu V: XVIII wieku świrue klaskając · w dłonie, poczęła okazywać Uta .ubr.anłe zapałką. Po powrocie rodzi czyttka nie zazrfata Już sJ)oltoju, marząc 
swobodme chodziły po f!lłcach, a c~lewy swe niezadowolenie. Niezadowolenie· to ., c,e , zjlaleźU_ jut tylk. o zwęglone zwłoki, bezustannie o równie pięknym w2rzebie 

b~dowan~ pod oknami. Wod~ctągów w drugim akcie osiągnęło punkt kulmt· . · Leżąca na stolikti ' k.arteczka wYiaś· I o' tern, by prz.ez jeden dzień ptzynai· 

me by!o Jeszce. wcale .. ~oda me nada.: nacyJny. Rozległy się gwizdy i krzyki. niła powód samobójstwa. Przed kilku tntił~J być na ustach wszystklcłt. . 

wała się zupelme do p1c1a. W Antwerp11 · - · -· · · ••••••llili'••••••••lllil•••• 
i Amsterdamie ut:ce po każdym de~zczu e „ W ' 

~!*i:~:~:t~~~:~t:·rt „Zelazna dziewica" Nory,mbergi 
~·p:~~~~~a:d!~!a~~r~:~~ c;::r~: budz,ąca dreszcz ~gr'.c;>·zy jako narzędzie tortur 
gfa wychol\zić Z domów ł otwierać O· _ · śre;dtfio·wiecznych . . .. 
kie n. . 

Miejsc ustępowych prawie nie zna· k I • k kl ,. SP d d . · ]O'Z I f 
no. Skutk'.em tego ludność załatwiała o· ilZil il Się u. ' :..·" ·. ," .,,.,_ Brzą ' zoną prze .„. ' ' · '"' . a i V 
swe potrzeby na dziedzińcach, lub rzu· lf .J' 
cala kal na ulicę. W XVIII wieku we Jak każde niemieckie miasto z „wiel- l źone jest ono nożami i f!WOździami i. 'f>ia-

1

• ni(, zµpełnie słuszne. 

wszystkich domach. paryskich co pewien ką historyczną przeszlośc_ią" vosiada . t : da nies,zc~eślhvf.OW. i, skazanem!i nq. ZU:TJel Przed kW(t>ma bo~iem dniam: z;_nart 

czas otwierano okna i rozlegał się o- Norymberga SWQ katownu:. pr~y-_wodz.o,-

1
1 ne ze.spolf!nJe ;,si~ .z telazna dziewic!ł . w. Norymber-die p~w1en a _i:t ·1]\\\' anu_. sz 

krzyk: „Gardez l' eau". ca na vamicć TJOTUire vraktyki srednw· Ta na1bard-~1e1 otwarta z dz1ew1c, , który przed 5m1Prc1ą wyjawił p1 choaze-

Roztargniony przechodzien, który wiecza w stosunku do rozmaitych cza- gdyż zamykana na rodzaj ciężkich I rie „Dziewicy·•, \V myśl tego wyjc.·śnie­

n:e zdążył się ukryć łub też nie słysząl rownic, wiedźm i kacerzy. Jak każda i przygniatających drzwiczek, od.~fa mu · nh dama 6wa, kMra zr: ; dwną tyć !11'. :1!a 

ostrzeżenia, był oblewany zawartoścła· szanująca się katownia' posiada swą spe- się cała bez zastirzeżeń otworzy mu cale 1 w XV wieku, u}rnta ·sw•::itto dzie 11 11e ·,v 

mi nocnych naczyń I kałem. cJalną atrakcję. aby w zwi·edzającym obu swe wnętrze, zawierzy mu się ,bezgra- Ir. 1867 i została spor·:adzmm na t1bstala· 
dzić dreszczyk grozy, tak i noryrnberg- nicznie I uczyni zen wśród nieopisanych · nek przez pewne~o ant;rkwarjrisza n: f..i -

Zaznaczyć należy, że z braku odpo- ska izba tortu1r poszczycić się może jedy . katuszy krwawą miaz[!ę, brocza,ce krwio, bach. · 

wiednich urządzeń potrzeby fizjoJogicz- nym na calem św~ecie egzemplarzem I vosiek~ne na faavr~f>ki riiię~o ' · I Początk?'wo 1:~11i.·.\ ta .była dre~11: ia11 :, 
ne załatwiono nietylko na urcach, lecz specjalnego narz~dzia tortur nazwanego. Dz1wnem Jest Jednak· ze o tak dosko . po tern dopw·') LJb itr. Ją 1elazr::. ;'! ~1rłrn . 
w gmachach publicznych i kościołach. „żelazna dziewicQ". · nafym wynalazku nie wspomina ani jed- ; Zmajstrowano .m podlu:.; -,v:-!rn~ ówek 
Nieczystości znajdowano również w P~- Jest to arcydzieło w swoim rodzaju, nem stowem żadna stara kronika. I być · owego obstalunl\odaw .:.1 . który pnwodo­

łacu królewskim, na schodach i balko- wobec które.f!O najbardziej ovetana TJrzez 

1 

może dlatego uczeni· historycy !)rawa od wat się niewątpliwie staremi po-d::rni.u11i. 

nach oraz za drzwiami. diabla czarownica musia!.a się stawać ule noszą się do owej żelaznej dziewicy z du- Jl opisującemi podobne n airzędzie tortur. · 

Henryk III w roku 1578 tmuszony gła jak baranek, odrzekać sic biesa i !Jla· żym sceptyzmem1 a niekt6rzy z. nich . Tajemnicę Żelazne j dziewicy .zder rn-· 

był wydać specjalny rozkaz. aby co ra- gać o jaknaiszybsze umeczenie jej na .

1 

wprost utrzymują, ż-e została ona ·ongi skowar ostateczni-e żyjący obecnie ryn 

no przed jego wstaniem z łóżka czysz- rożnie. sporządzona na specjalny obstalunek za- owego cie~Ji z Eibach, kt6reg-o ·oici~c sr:n 

czono salę pałacu, gdyi inaczej musiał I żelazna dziewica pochodzić ma z XV ' poble~!iwych ojców miasta. którzy w ten rządził z drzewa korp 11 s tej kuk tv. Cttv­

zatykać sobie nos wychodząc ze swef wieku. Z pozoru wy~dąda ona na szla- 1 sposób starali się zaspokoić wybrednB wiek ten nazwiskiem Geiss.elbr·echt przy. 

syp:alni. A za czasów Ludwika XIV w chetną damę przyod.,,ianą w o:ewfóczy-
1 
wymagania szanownych turystów• zwie· pomfra sobie doktadnie wszystkie szcz·e­

patacach panował taki odór że aby go sty ptaszcz. Lecz mimo tycl1 tagodnvch dzaia,cyc(i _Not.ymbergę.. jgófy towarzyszace wyrobowi „Dziewicy' 

zagłuszyć, perfumowano sie bardzo moc t)Otorów. wnetrze jej jest okropne: naie-1 . Przypusz.;zcnia te okaz3.łY sie obec;. i'w ojcowskim warsztacie. 
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Jak ustrzec si~ grypy? 
. Hale~~ _strzec ~ię z~ziębienia i uuikaC kontaktu z chorym I Kr6• T~=:.~· .... „„ .•• 

yv roku .b1ezącym epldcnua grypy, być uwaian'y za inekulturalny. o ile sa- rażonego o czem tak łatwo zapomina ======= JAN 
atoze. opóźn:on~ ~t~co, zwy~)e bowiem ma niehigjenlczność jego nie powstrzY-- laik, a co tak dobrze znane jest leka- i 
sprowadza Ją .Jes1en, obecnte. począte.k muje od nierozsądnego, karygodnego rzom. Przy tak powainem, jak obecnie, I K I E p u R I\ 
zimy, wybuchła z tak "Yiel~ą s1h,, że mi: hołdowania mu. nasileniu epidemji przestrzeganie wszy-I 
mo coro.cznv~h ostr~ezeń 1 nawoł~w~n ~ównie ważnym czynnikiem jest uni stkich powyższych wskazań i zakazów · · 
do walki z 01~. nalezy. te ostr~ezema karue zetknięcia się z szerzycielami za· jest wprost obowiązkiem społecznym. · 1 
powtórz~ć z caly~ nac1sk1em. Niema ~i raz1ców. W porze tak nasilonej irypy. Zatem wrazić sobie w pamięć nale- · 
nas bo'-':1cm. o~ecnte ~omu, 11;1en:ia rodzi· jak to się dzieje obecnie, najniezawo· ży dwa groźne mementa: zaziębienie i; 
ny, w k:óreJ me leżeliby ztozem tą cho-

1 

dn!ejszemi siedliskami zarazy są wszel- zarażenie się. I jeszcze jedno: przy I · · 
~obą. Nad.to. te_g'?roczn~ przebieg ~rypy kie miejsca publiczne, jak kina. w któ- wystąpieniu pierwszych objawów cho-;·' 
Jes_t .rówmez c1ęzszy mz zwykle 1 ba~- 1 rych n~dto potęguje zło niemożność zdej roby: dreszczyków, kataru, kaszlu, bó-j 
dz1:J niepokojący. Bardzo wiele pow1- mowama palt i futer. teatry i t. p. bądź lów stawowych konieczne są: cieple · 
kfan płucnych, reumatycznych, aniino· urzędy, szkoły. Zniesiony być win:en łóżko, lekki środek napotny, jak np. pa-1 
"~Y~h. sercowych, a nade~szystko cle~- podczas epidemji zwyczaj całowania się. rę szklanek gorącej herbaty z cytryną, I 
pi, Jak zawsze przy g~yp1e, pu~kt naJ· przy spotkaniu, dzieciom szkolnym czy sokiem owocowym, zwłaszcza ma-

.i kusząca 

Brwalda 
w arcydziele dżwiękowcm 

~ea~~L ~~i ~w~iarn mi~Jto . 
Film ten w tadoem innem kinie Łodzi 

demonstrowanv nie będzie, 

s~abszeg<? oporu.. cz~h wszelkie chr~- szczególniej należałoby najsurowiej te- linowym, jaknajlżejsza, bezmięsna, bez- 1 

m~zn~ medomo~t pac1enta, które nas:- go zakazywać, także bez koniecznej po- azotowa - zatem l>ez jajek i ryb, bez-! ~~~::!~~z!~:~s~Oet~:~ka!i:·krnio!~~t~ 
laJą ~1ę W pr~eb1egu grypy, nadewszyst trzeby, nie należy odwiedzać chory\!h tłuszczowa djeta, a w razie wystąpienia od godz. 12 do 2-ei. - Passe-partout 
ko mą dotkmęte. n3: najżejszy bodaj przebieg ~rypy, bo- I poważniejszych objawów: gorączki, s:I- prócz urzędowych i prasowych nieważne 

Przerzedzone urzędy, zdziesiątkowa wiem nie można nigdy wieazleć, jaką niejszych bólów, kłucia w klatce pierslo j' ..-1 
.ne klasy szkolne, pr1ępetn:one Kasy cho przybierze ona formę u osobn!ka nią za- wej - niezbędna jest porada lekarza. -
rych. natłoczone szpitale, przeciąit:ni Ie ·· n nrem 
karte kasowi, odwiedzający chorych 

r:k~ieiśc~~~~i~cfi~e~~rą 0f:s~z p~~r:~ii:. z~mo' ,. daw· i al s·1ek1·erą zamoz· nego sąs1·ada 
że na Zachodzie nietylko nie jest lepiej, li 
ale _bodaj, iak w Niem<:zech, jeszcze go-
rzeJ. gdy dowiedział się od żony. że ją zmuszał do 

'fen stan rzeczy wymaga wytężonej ł • t k " czumości zarówno wtadz, jak i ze stro- U rzymywan1a S OSUD OW miłosny eh 
ny ludności. Nadewszystko dwa naka-
zy: wystrzeganie się przezłebłeti t unł· Łódt, 24 listopada. ł Helenka przez parę chwił spoglądała do swego gospodarstwa. Helenka stra-
kanie bezpośrednłeao kontaktu z oso· Stanisław Gałkowski. zamieszkaly we mu prosto w oczy i wreszcie r.ozpoczęla cila swe uprzywiłej.owane stanowisko. 
bami już chorymi czy też noszącemi w wsi Malinów przed czterema Iaty tostal swą opowieść. Postanowila przyznać się I Michałek począł na nią zwalać naj­
sobi e rozwijający się zarodek choroby przejechany przez wóz1 i gdy po dłuż- mężowi do stosunku, który ją łączył i · cięższą robotę i wreszcie jq wyrzucił. 
szerzony przez nie z zastraszającą sil~ szej kuracji szpitalnej pawrócił dó domu,' Michałkiem, opowiedzieć mu o wszyst- - Staśku - zakończy ła swe zwierze 
i szybkością. począł się uskarżać na ciągłe zawroty kich swych krzywdach i poniżeniach, nia. - Znasz mnie przecież i wiesz, że 
.. co się tyczy zaziębień, najskutecz- głowy, które mu uniemożliwiły prace za· i choćby ~iala to przyplaci~. ~y~iem.. kocham tylko ~iebie ! Ja ciebie nie z~ra-

meJszym środkiem ich unikania jest dba . robkow~. . . . Ośw1~d~zyła więc i:nu, iz JUZ w_p1erw- d~at~m, lecz s!ę sprzedawałam, bysmy 
nie o utrzymywanie nói przedewszyst· I Matzonka. Jego, mtodzi~tka niewiasta, 1 szych tme~iącach s'Y:l pracy, ~1c~ate.k m1eh z czego. zyć! . 
klem w suchości l cieple: więc wełniane lo~znac:ata _się d~żą energJą. „Gdy zrozu 1 ~ie~ok.rot~1e dawa! JeJ do. z.rozum1ema, zz q~tkowsk1, trup10 blady, odparł jej po 
pończoi:hy, całe niezbyt cienkie ,pode- lm1a_ta. ze me moze już l}t;~Y~fa , z~rc;>pk.l ieślz su~ nie ~god~t.zostac 1ef:!o koc~!1n~a:łchw1h: . . . . . 
szwy, w razie nieuniknionego czasem męz~„. zostata sama rol?t?Hficfi u j~~nego to zrezY_l(nu!e z Je! u~lUI!: · M-e~~a~1;e- . - T.ak~ Ja c1 wierzę! Nie będę c1 te­
przemoczenia nóg, natychmiast po po-1 z ~meJSCOwYCh gospadairzy. Frańctszka I działa, ze me znaJ_dz1e mneg~ zaJ~cia, 1 raz robił zadn~ch wyrzutów, ale z tym 

czoch czy skarpetek, natarcie stóp gru;. ów M1.ch~fek płac:il }eJ ~rd~o dobrze. warunki. . . ~ . , . W trzy godzmy p~zme~, - ~dy }ielena 
bym ręcznikiem, zwilżonym spirytusem , Galkow.sk1 ~1eraz dz.1~ł s1~ •. iż . Je~ He: _ <?d tego .~zasu M1ch~tek ·płaci~ JeJ ·ł;>a~ l.~t .. spa!a, Oa!kowsk1. wziął pod pachę 

wrocie do domu, zdjęcie obuwia i poń· M1chalka.. więc w .końcu mus1ala przystac na_ · 1egoj· totrem muszę się. pora~~o.w.ać! 

czy wodą kolo'ńską i ocz~·wlście zmiana I łenka ~arabia znaczme wJęcej1 !Jii inne a~.6 „~obrze I tr~ktował lą zn~c:~m . 1:p1e1~ .s1e!nerę J udał się do M1~halkd. . , 
przemoczonego obuwia i pończoch na . robot~~ce.. Ż<?na tlumaczyta się wów- mz mti~ rob.otmce. ' ' ,,. G?spoda1rz w koszul! otworzył mu 
suche. Un:kanie rozgrzania się a potem czas. 1z w1ęce1 od innych pracuje 1 z tego Dopiero ostatnio wpadta mu w .oko Ja-, drzwi. 
V:Yiścia na chłód i wilgoć powietrza. Pa I względu jest lepiej wynagradzana. kaś młodziutka dzie\l'czyna, którą wziął :-- Przyszedłem uref!_ulować rac~z.mek 
me zwlaszcza grezszą pod tym wzglę- . Gdyby Gałkowski. który stali! prze- i•••••••••••-••••••••••••••••••H za zonę! - zawalał d~n Gałkowski t za· 
dem najbardziej. nie zdejmując zwierzcb siadywat .w domu, komunilU>waJ sie z ku. dal m_u trzy ciosy s~ek~erq. . 
nich okryć w cukierniach. kawiarniach, moszkami wiejskiemf, d.owiedziałby sie M1chafe~, przew1~z1ony do szpitala. 
podczas. krótkich odwiedzin w ogrzewa ?d nich.że i ego żonę l<fczy z Mlchalklem sn r. n f 'Lff DftMOllJI vo paru dmach wyzionaJ du._ch<f-' • . 
nych mieszkaniach prywatnych. A to intymny stosunek. Biedny inwalida ob- n11n 1 n 1•1 n Mordercę .osadzono 'Y w1ęz1emu. 
właśnie jest najrychlej3zą. najskutecz- darzał j.ednak żonę tak wielldem zaufa- 1 • N~ sprawie sądoweJ opowiadał do· 
uiejszą drogą do zazięb:eń, które w po-- 1 niem, iż być może nawetlJy w to nie uwie Jutro, dnia 25 b. rn. o g. 8.30 kład me o motywach swego krwawego 
rze epidemii grypy mogą łatwo zająć rzyl. • llaallalena " I czynu. . 
drogi oddechowe. Fatalny ten zwyczaj I w ostatmch czasach Jietenka chodzi- Samozwan1·ec Skazano go na 5 lat wiezienia. 

okryciu, często w futrze, jako na!częst-1 Któreg.oś wieczoru, gdy wróciła z pra ~ pozostawania w zamkniętym lokalu w fa stale dziwnie przygnębiona. I 
sze źródło angin, katarów, kaszlów, na· cy, rzuciła się męiowi w ramii>na.i wy- wygłosi prelekcje: n. t. TEATR REWH 
wet bronchitów i zapalod pfuc,

2
v.;}!!!;n buchając pł~czem, wykrztusiła z siebie: „Dobry Wieczór" 

- - Będziemy.tera~ zdychać z głodu.„ Pan. Pan1, Dziecko Kopernika 1e. 
Ten łotr wyrzucił mme... l-„Kr61owe„ bOnY Dziś i dni następnych 

Echa napadu 
na mieszkanie robotnika 

W związku z podaną przez: nas w 
on~gdajs ~ ym 11Ex,pnssie'· wiadt>mością o 
ujęciu poszukiwanego listami godczemi I 
gn,inego włamywllt;.i:J. Józefa Duszyń­
skiego w mieszkaru 1 Pawła Pituka pny 
ul. W ólczańs:kiei1 d-0wi.'ld111emv się no­
wych szczegółów, które pr?ebieg całego ' 
zajścia przedsitawiają w ni~o odmien-, 
nem świetle. 

Gdy Paweł Piriuk wrócił po pracy 
do swego miesZlkania, gdzie zastał wła­
mywacza Duszydskiego, ten. nie up.rze­
dzając ~o wca.le, rzucił się na niego i 
ogłuszył uderzeniem łomu :telamego w 
głowę. Jęki Piżuka usłygzał wracający o 
tej pcne, a miesr.kający o piętro wyżej 
bratanek Pi.żuka, żołnierz Jan Piżuk. 
Wbiegł on do mieszkania, gdr.ie między 
nim a Duszyńskim wywiązała się walka, 
która nie wiadomo iaikhy się zakończy­
ła. gdyby nie nadbiegli na odgłos walki 
brat Piżuka Jan i pnyjaciel jego Alek­
s3.n.der ślusaric~yk, którzy włamywacza 
obezwładnili i oddali w ręce policji. I 

Początkowa wer~a jekoby włamywa 
cza ujął dozorca domu jest nieścisła, 
~dyż dozorca, jak się okazuje, zamiknął 
się w swem miesz'kaniu. i nie brał udzia. 

· łu w obezwładnieniu i ukciu Duszyń,. 
skiego. · . · { 

- Dlaczego cie wyrzucił? - spytat z I d 1 przerażony małionek. - Czyś była nie- Ul' O US 
posłuszna? , J fi 

Na· tOO ludzi tt·ctu Dłlll · 
J•dJrn• nl•ukoclllwe dla zdrowia 
PATEM'tOWAl"IE GILZY 

Dwuwatkl I Preparowatkl 
Fabryki gilz „s o K 6 Ł" 

W. Kwaśtiiewski i F. Pacholczyk, w~rszawa, Lesznol08, tel. 266-42~ · 
Skład V.. ~_dzl, ~lenldewfcza 50.' tel. 223·39 

Dojazd tramwalami 5. 6, 8, 9, l6 
telefon 184-66. . 

Pocz~' ek o stodz, 6, 8. 10, 
iii11111&mfiłi:ll2i'•m•mtrtmm1m„„111111181*m11mwni 

Dr. med. 

POLAK. 
Choroby wewnątrzne I Allerglczne. 

(astma, Jokrzywka, artretyzm, renmatyzm1. 
Ul. 6·10 Sierpnia ZZ ~r~rę\ro 
Tel, 1~4·21~ :- Przyi~uie w dni powszednie 
od godziny .. 6·e1 do 7-ei. - w ni~dzłelt· i. święta 

od iodz. 11-ej do ll, 



Str. 4 

Ploteczki 
Izokrates był · mówcą w Atenach I udzielał 

lekcy) krasnomówstwa. Pewnego dnia zgłosił 

się doń Kreon, znany ze swego plotkarstwa. 
- Musisz mi zapfaclć pod\vóJne honorarium 

za naukę„. - rzekł Izokrates. 
- Dlaczego miałbym płacić więcej niż Inni? 

- zaprotestował Kreon. 
- Albowiem ciebie muszę nauczyć dwuch 

rzeczy: przemawiania i milczenia-

* Cztery małe dziewczynki, nleobJęte Jeszcze 
przymusem szkolnym, rozmawlaJą poważnie na I 
temat swej przyszłości. Trzy z nich otwarcie 
wyJawiły swe plany: pierwsza chciała zostać I 
malarką, druga - nauczycielką, trzecia aktor 
ką. 

Tylko czwarta nie może się zdecydować. 

Myśli, myśli, myśli, wreszcie powiada: 
.- Już wiem! Zostanę bogatą wdową! 

Jl.. 
Podczas mego pobytu w Bułgarii zajecba· 

łem pewnego wieczoru do maleńklego miastecz­
ka, gdzie istniał tylko jeden zafazd. Ponlew'aż 

byłem bardzo głodny, więc wstąpiłem do owego 
zajazdu i z:imówiłem porcJę gulasz.u. Gospodarz 
sam przyniósł ini pełny talerz. 

W Izbie panował półmrok. Wsuwam widelec 
i nagle widzę„. Jakiś ogonek. 

Przywołu!ę gospodarza. 
- Czem mogę służyć?„ 
- w„. tym„. gulaszu.„ jest„. mysz„. 
Gospodarz nachylił się nad talerzem I od­

r>arl: 
- To głupstwo.„ Ile gulaszu może zieść taka. 

mała mysz?„. 

* U państwa Mayer ma się odbyć wielka uro­
czystość z powodu srebrnego wesela. 

W Przeddzień uroczystości pani Mayer 
zwraca się do męża: 

- Jak uw:iżasz czy zabić na futro indycz­
kę? 

- Poco? - dziwi się Mayer. - Co jest 
1 .~ -

winna biedna indyczka, że my fu.Z żyjemy ze so-
bą 25 lat?„. ' 

* Mayer zeznaje w sądzie jako świadek. Sę· 
dzia zadaje mu pytanie: 

· - Czy prawdą jest, że oskarżony prowadził 
rozwięzły tryb życia?.„ 

- Tak jest - odpowiada Mayer. - Wldzla· 
Iem go bardzo często w takich lokalach, do któ· 
rych wstydziłbym się wstąpić. 

* Mayer siedzi na ławce. U Jego stóp spoczy. 
wa kudłaty pies. 

- Przepraszam pana zwraca się do Ma· 

t93o €:Xfl~€~~ 24.XI 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 
Czarujący boga_twem wystaw:v film 

kolo1 uwy p. t. 

KROL 

żebraków 
Przepiękny romans śpiewno • muzy. 
czny. W roli głównej: JEANETTE 
MAC DONALD (znana z .. Parady 
milości''l.DENIS KING (najpopularniej 
szy art~sta teatru Ziegfelda. ULLIAN 

ROTtt. 

Początek 4, 6. 8 i 10.15 wiecz. W 
soboty, niedziele i święta o g 12-ej 

ostatni senas o godzinie JO.IS wiecz. 

Nadprogram: Bitwa o Warszawę 

DZIŚ I DNI NASTEPNYCH! 

„Cidy Północ 
Wybije". 

Dramat szalu, ' zmysłów, wielkiej mi­
loś;:i i zbrodniczych namiętności. - W 

- rolach giównych: 
Kusząca i zmysłowa 

Jacqueline Logan 
i. ulubiony, genialny- ' 

CLIVE BR„OK· 
Wyjątkowo piękna ilustracja muzycz­
na orkiestry symfonicznej pod dyrek­
cją LEONA KANTORA. - Początek 
seansów o godŻinie 4-ei po połudnm, 
w soboty i niedziele o godzinie 12-ei 
w południe. - Ceny miejsc popular­
ne, na I seans od I zl., w soboty i 
niedziele od godziny 12-ej do godziny 

3-e.j po 75 gr. i 1 zł. 

Wygodnie i bezpiecznie 
jeździ~ b-:dziemu oufobusomi 

od Noweeą Roku 
W ostatnich czasach zaznaczył się. w autobusie musi być gaśni~a oraz alar­

imponująco rozwój komunikacii aurtobu- mowe dzwonienie, umozliwiające pod­

sowej na całym terenie nas:ziego pań- różnym danie sygnału kieirow:::y na wy­

stwa. Po szosach i drogach po.dmiej. pa.dek jakiegoś zajścia w autobusie. 
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SZALJAPIH 
na gościnnych wystę­

pach w Paryżu 
Przed kilku dniami nastąpiło w Pary­

. ży otwarcie nowego sezonu Ope1ry Ro­
syjskiej. 

Koroną inauguracji był występ znako 
mit ego artysty operowego f. Szaljapina, 
który po długich latach nieobecności w 

; Paryżu przyjechał na kilka gościnnych 

I wyst
ępów. 

Oczywiście, że na kilka dni przed 
i premjerą wszystkie bJlety z.ostały sprze-
dane, jakkolwiek ceny nie były zbyt nis­
kie. Ogromna sala Opery przybrała od­
świetny wygląd. W lożach zajęli miej­
sca przedstawiciele rządu z prezesem mi­
nistrów Tardieu na czele, w pierwszych 
rzędach krz.eset zasiedli reprezentanci 
sztuki, artyści, krytycy, a pozatł'rn m1 
widowni byt „cafy Paryż", czyli elita to-
warzyska francuskiej stolicy. 

Szaljap.in wystąpił w partji księcia 
Galickiego w operze P. t. .,Książę Igor". 
Jest to krótka r.ola, lecz mimo to talent 
wielkfeg-o śpiewaka zajaśniał w niej w ca 
tej pełni. Po pierwszym akcie publicznośc 
zgotowała śpiewakówi burzliwą owację, 
przy otwartej kurtynie. 

Szaljapin wystąpi jeszcze kilka razy 
w paryskiej operze, kreując między inne­
mi swą ulubioną irolę Borysa Godunowa. 

skich kuTsują ty1Siące autobusów, prz.e- Przed wyruszeniem w P"'d:róż kie•TO'W 

wożących setki pasażerów i kilkaset ca winien sprawdzić, czy ma odpowied­
tysięcy kilogramów bagażu dzie1111ie. ni lkomp.!et narzędzi oraz wszelkie po.. 

Niespodziewane TOzpowsz.echnienie trzebne ązęści zapasowe. Wreszcie no- Przykre n1·espo"zh1nk1· 
się tego nowego środka lokomocji zmu- we prrepisy wymagają, aby każdy auto- U Hi 

siło odpowiednie czynniki do zwrócenia bus posiadał conajmniej dwa koła z.apa- w dniu vremiery 
uwagi na , sowe, dwie strzałki kierunkowe po obu 

warunki stronach woru przygotowane do oświe<t- Jeden z teatrów czeskich wystawił 

w iakich odbywa się podróż autobusami lenia w nocy, szyldzik z napisem, że przed kilku dniami nową sztukę czeskie-

w Polsc"'· • • In h go autora ttais-Tynecay'a p, t. „Pan na-
,., nięma mu~JSC wo :yc · l" 

P b ~- . . . . . k d b d llCZYCle • 
rzy.z.nać trze a, że warun1d be rue i .wreszcie wyc1eracz ę o szy y prze Sztuka zyskała wielkie powodzenie, 

z.awiS2)e szły w parze z wymogami szero- kierowcą. .. fakt ten - nie uchronił jednak autora od 

kich :rzesz pas·ażerów. Niek.fóre autobu.- Poz!ltem pftepisy okteślagą ściśle wy.. wiefo pfzykrych niespodzianek. 

sy posiadai·ą niemal gtąd oraz ro~~iary karoseryn autob„us0- Oto w dniu premjery do teatru przy. 

luksusowe urządzenia. wy.eh. ' . . , byto 15 posłańców, którzy przynieśli 
ni.e birak jecLnak również rozkleitoia.nych, Oczywiście, że właścideJe autobu- ogromne kosze, pełne owoców, wina i 

sta.rych wehikułów, nazywających się sów mają wiele kłopotów obecnie ze kw.iatów. Autor był oczarowany, tem-

„autobusami''. sprawnia:ni.em wymaganych urządz.eń, bardziej, że skromny ofiarodawca nie 

W myś[ tych przepisów każ.dy auto- temlbardziej, że czasu jest mało; aLbo. podał nawet swego nazwiska. Wkrótce 

bus musi być zaopatrzony w aptecz.kęl wiem nov1·e . pr~e.pisy wchodzą w życie jednak radość zamieniła się w przykre 

Czerwone•go Krzyża, konie·:::zną w wy- · z dniem ·31.go grudnia b. r. 1rozczarowani·e, następneg-o bowiem dnia 

padkach nagłych katasitroif. Pozatem w . przedstawiono mu do uregulowania ra· 

--- chunki za przysłane kosze„. 
' • "i 

Morska choroba zwalczona 
yera jakiś przechodzeń. - Jestem z zawodu ple 
J~gnlarzem psów. Ten pies ma nazbyt długą !Jodróie DIOrsflie i pooietr~ne Die fi~dq POt:iq• 

Zdumienie autora wzrosło, gdy wy­
chodząc w dniu premjery z teatru, natk­
nąf się na sześciu szoferów.z których 
każdy tw.ierdzit, że został specjalnie za­
mówiony. 

sierść. Cz.y można go ostrzyc? flOf1J pr~gftrgt:fi D~edOrDO!!ori 
Mayer skinął potakująco głową. . . . . d w· l . . ł • d k I 

Autor przypuszcza, że ,,autorem" tych 
niesp.odzianek jest inny autor, który za­
zdrości mu slawY. Jegomość ostrzygł psa. Roz~ÓJ lotmct.w~ P.ostępuJ~ ~apr~~ . I . yna ez10no Y1sp~nta y sr~ e ecz-

- Dwa złote pan płaci_ powiada po skoń- ~-s~ybk1em te~p e I mew_~tphw1e bhs,{! J mczy t. zw. ,,Vasano , który metylko u-

czone! czynności. I JUZ Jest czas, kiedy podroz samolotanu spakaja, ale w zupełności zapobiega 

_ Za co? _ pyta 1'layer. _ Przecież to będzie tak spopularyzowana, jak obec- morskiej chorobie. 1fa: / 
nie mól pies! nie podróż koleją. Jak doszli lekarze do tego rezultatu? '= 11 h I Tu „ - ~~·(J' 

Jedyną rzecza, która dotychczas sta- Stw'erdzono m!anowicie, że małe dzie- fA.AAv • \4 '(IU.C;l~ • :.• 

Ka.;rnecił<. la na przeszkodzie podróżom samolota- ci w zupełności nie podlegają cierpie- - --

mi była t. zw. ,,choroba powietrzna", ta niom morskiej choroby. Byto to na PROGRAM ROZOł OSNI lóDZKIE.t „POL· 

sama. która pod nazwą „choroby mor- pierwszy rzut oka niezrozumiałem zja- SKIEGO RAD.lA". 

TEATR MTF.JSJ<T. skiej" uniemożliwia w:.elu ludziom po-

1 

wiskiem, lecz przekonano s·ę z czasem, PONIEDZIALEK, dni.i 24.g0 listopafla. 

pzi~ o ~odz., 7.30 wiecz. „Maman do wzle- dróże okrętami. ż~ m?rska cho_roba P?lega na narusze- GodL. n.SS-12.05: Sygnał czasu z Warsza-

~fa dl~ związkow. . Morska choroba jest niedomaganiem mu rowno:wag1 nerwow. wy i hejnał z WiP.ży Mariackiej w Krakowie 

Poze~nalny wys.teo .Tozefa Węi:rzyna. · które w pewnych okresach odczuwaJ·ą I Równowaga ta w pierwszym rzędzie 12 -05-~3·15 : Muz)'.ka z płyt g~am.o~ono~y~h. ~ra-
Jutro zegna publiczność łódzka znakomity . · . . . . . . . . mofon i płyty z f rmy A. KhngbeiJ, Łodz, P1otr-

gość Teatru · Miejskiego Józef Wegrzyn. Swiet- [wszyscy. Niektórzy twierdzą, ze Jest to , moze być naruszona przez oodrazmeme ' kawska Nr. 160. 13.15-13.ZO: Odczytan'e progra­

ny ar~ysta te~ kr~?wać be~zie popisowa role y; 1 choroba nerwowa i że fizyczne zdrowie i' labiryntu wewnętrzneg-o ucha. Dzieci ma I mu dziennego i repertuar teatrów. i .kin. 13.20-

„Kresi.e wedrowki · Bedzie to bezwzględnie oraz s"lna wola mogą ją pokonać Jest to ją ten labirynt tak słabo rozw ' nięty że 15.50: Przerwa 15 51}-t6.10: Lekc1a 1ęzyka fran-
ostatm występ J?zefa Wegrzyna. . . d kl . . ł • . 1 • • , • d . . . ' cuskiego (frans. z Warszawy). 16.15-16 45: Pro-

. w pełnych pr~pach wyborna komedia Oester Je na mn~eman~e b ędne. Choroby teJ I m?~e nastąp1c 1ei::~ po razn1em~, nato- gram dla dzieci ~tars.zych ,,Jak samemu zrobić za-

re1cha „Konto X. pokonać me moze nawet przyzwycza- miast ludzie dorosh łatwo ulega1ą przy bawkę" („zdoby choinkowe) opr. Marii Werte­

jen·e, czego dowodem, że znakomity ad-' podnieceniu, uczuc;u strachu i. niepew- nówny .. 2) Program dla · młod_zieży: . F~lieton H. 

TEATR KAMERALNY'. mirał angielski Nelson, morski bohater 1 noścl, które są pierwszymi symptomami MośctGkiego „Warszawa '; dnm 29 l'stopada (tr. 
Dziś interesująca sztuka L. Ve(neuil'a „Pan w· lk' • B j' kt. ł . . I k' . h b d . . . l b' z Warszawy). 16.45-17.15 . .Muzyka z płyt ~ram::i-

Larnberthie" z ttorecka i Żyteckim. 1e 1e1 rytan 1, ory ca e swe zyc1e , mors 1eJ c oro y, ·PP razmemu a 1ryn- fonowych z WarHawy. 17.15-17.4-0: „Z 7y.:ia 

Jutro, po raz 21-szy szampański „rotel 47" spędził na okręcie, stale miewał ataki I tu wewnę. trznego ucha. . ' , . rzyms~ich aktorow" wygłosi prof. dr .. G. Przy-

Ceny zniżone. . morskiej choroby. Naruszona równowaga nerwow dz1a- chocki (tr. z. w.ąrszawy). 17·15--18 45 · .\\uzy~a 
. . . . . lekka :t. kaw1arn1 .. Gastronomia" w Wu~zawte. 

Przez długi czas lekarze me w1edz1e- , ła n„tychmiast na serce, żołądek i kisz- ts.45-19.tO: Roz.maitości. 19.10-19.25: Komuni-
TEATR POPULARNY. 

Dziś wlecz. stale zapełniająca widownie wy­
borna komedia Verneuil'a „Proboszcz wśród 
bogaczy" z J. Wpsknwskim. 

Jutro, wtorek „Papa Kawaler" z J. Wina­
werem. Ceny zniżone. 

-----------~ REX SŁYNNA SŁUCHAWKA 

R~DJO· 

:i~!~~;~K~ 14213.50 

li skąd pochodzi to cierpienie. Starano . ki i w rezultacie tego zjawiają się ogól-' kat Iz~y Przemysłowo-Ha~dlowei w Łodzi i od­

s·ę je zbadać tembardziej z tego wzglę-1 nie znane cierpienia: ból głowy, zbvt czytanie programu na dzień nastęuny._ 19.?5-

d · b d · l l d · d l t ł bf't d · l' 'l' b' · · . 19.35: Muzyka z płyt gramofonowych z Y/ar~za-
U, ze ar ZO Wie U U Z! O CZUWa O. : I O I e WY Zie ny S lllV. I~!~ Serca, me- wy 19.3!>-19 55: Prasowy_ dziennik radjo „vy (ł:" 

same symptomv chorobowe rówmez •normalny oddech, mdłośó 1 torsje. No- z Wa!"szawy), 19.55-20: Muzyka z płyt grnmofr­

przy podróży kolejami. Próbowano więc I Wy środek lekarski zapobieQ'a podraż- nowych z w.arszawy. 20-20.15: .„Wśród k~i.ąhk';. 
wynaleźć J'akiś środek który zapewnił-! nieniu nerwów i w ten sposób całkowi- przegląd, n~]'nowszych wydawn•ctw wn .Swi pro •. 

. . • • , • . . . . . H. Mośc !·ck1 . 20.15-20.30: Pogadanka (tr. z War-
by zupełrne spokoJme odbycie podrozy cie uspakaJa organizm ludzk•. szawy). 20.30--22: Operetka Szuberta „Domek 

morskich, kolejowych i pow;etrznych. Doświadczenia jakie na tern polu zo- z 3-ch ~z=ewczB.t" (tr. z Warsz~wy)._ 22-22.15: 
I p dł · h b d · h l k t ł b' · ' k ł . . . . Mag.d,alena Samozwamec wygłosi felieton p . t. 
" , o ug1c a amac e arze wyna- 1 s a Y zro 10ne, wy aza Y mezb1c1e, ze „Stary n:emowa i 700-.procentowy dźwiękowiec" · 

leźli wreszcie przyczynę tych niedoma- istotnie stoimy w obl'czu całkowite~o 22.15~2235· Muzyka i płyt gramofonowych z 

gań. Właśnie ptzed kilku dniami w wie- pozbycia 'się"przez ludzi cierpień i dole- Wars;-awy. 22.~5--:-24: Komunikaty: PAT„ metec­

deńsk'em towarzystwie lekarskiem de-\ gliwości w czasie podróży morsk:.ei. lub rologiczny, pohcy1ny, sporl:>wy oraz muzyka tu-
. neczna. 

monstrowano wyniki tych usilnych prac. też powietrznej. 
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Powleic ero1Yczno-kry111tnalna. 
8) Napisał dla „Expressu" Jerzy Bak. 

(Streszczenie początku powieści), h · t • ć f c u me mog1a wyciągną ręki, by prze- do drzwi. Irena pierwsza zerwała się z Spojrzała tylko na garnitur, na panto-
0 godzinie drugiej w n<><:y do XXIV-go kręcić kontakt. 1 łóżka fle i zachwiały się pod nią nogi. 

kilmisarjatu zgłosił się dr Mianowski, który B t bi' k b' d 1 t l · Kt t ? t 

Ś • d ł Y1a is a o 1ę u. Jeszcze momen • 1 - o am - za"'yta1a naw,.,,1.ł sen- _ Czy pozna1'e go pani'?. - zabrz-
o wia ~zy, że wracaiąc z Radzymina włas- d · 1 Y 1"V 
nem autem. na•knął się przed rogatkami na a pa me zem ona na ziemią. Zebrała nym głosem. miał głos naczelnika urzędu śledczego. 
ti:ipa jakiegoś mężczyzny o zwęglonej gło. resz!ki. sił i wyciągn~la· ~ę~ę'. I ·.:..... Polic3'a! - brzmiała krótka odpo- T k t t I h 
wie Z dokumentów wynikało że jest to Ś~'Iatlo p~zy~rócił.o JeJ vrzytom:iość. wiedź. - a „. 0 on.„ - szepnęta C c O. 

niejaki Wiktor Saga~ski, mąż· tancerki · z Drzwi od łaz_ienki były za.mk_męte . W pi'erwszeJ· chwi'li' ogarnę•o J'ą nirze- Jeden z komisairzy wziąt ją pod ra-
„Czarnego Młyna". Dyżurny przodownik A i }J' mię 
wydelegował na mieisce przestępstwa po~ ,., ~, moze zdawato mi s.1ę ~~lk.,1 ? - rażenie. Spojrzała na śpiącego Rohra. . 
&terunkowego Marciszaka, który odjechał Pt•m:vslała. - Jeste.m ;irze~razhw1~ ina... _ Zaraz„. _ rzekła zapalając świat- Przymknęła oczy i szepnęła zdławio-
wraz z dllktorem Mianowskim. ' ·. Otworzyła drzwi. w. łaz,1en. ce _mkogo ro. - Poruszył się niespoko1'nie. nym głosem: 

Gdy po upływie godziny na miejsce zbro n e byto Tylk tol l t J t T h d 
dni przybyła komisja śkdcza w osobach na- '.~; . . ?. na s i {U ieza ist re· I Blask elektrycznej lampy zbudził - roc ę wo Y.„ 
czelnika urzędu śledczego Czerniaka. komi- s .... r.astępu_JąCeJ. · . . Rohra. Poruszył się niespokojnie i otwo- Czerniak zakrył trupa. Wziął ją pod 
aarze ~kur~kiego i· lekarza sądowego Robra, . - „Iru~"· me d.oprowadz_aJ mm.e do rzył oczy. Pirzyłożyła palec do ust, da- ramię z drugiej strony i razem wyszli na 
trupa 1ut nie było, a wraz z nim z-nikł w ta- ostateczn~sc1,, bę.dę1 iutro o teJ sameJ po- 1·ąc mu znak, by nie mówił ani' stowa. Na podwórze. 
iemniczy sposób Marciszak i Mianowski. Na r ze o a t I N h b 'd 
szosie stało tylko ciemne auto dr M'anow- ' p mię ai Się. I kartce napisała mu jedno słowo: „Poli- - iec się pani stara głę oko o etch 
skie~o. a opodal leżała pusta nasz.ka od Twói paź·. cja". nąć.„ O. tak ... 
łienzyny "' . . Rohr zrozumlat. Wyskoczył z lóżka Chłodny wiaterek muskał jej bladą 

Dr. Rnhr znalazł w aucie dr. Mianow- „ ... łowa skreślone byty. n:ezgir_abme, KJ i rozejrzał się nieprzytomnie dokoła. twairz. 
r:. ie!iko~~o~a:~~ ;i~~an~~k i:jó~~c: Pobdoc::! Sla\~(' .na ~awałk~ pap1f'ru, Jakgdyby Wskazała mu drzwi łazienki. - Czy lepiej pani? ... - zapytał Czer-
obławy znaleziono w rowie jak iegoś obłą- ktos ~isal. Je po c1e~ku. . . I Lekarz szybko spełnił jej polecenie. niak. 
kańca, w lesie zaś wykryto zwł„ki doktora W1~c Jednak kto~ był ~ziś w ta~ien- Poprawiła swą pyjame i otworzyła drzwi. - Tak„. przechodzi... ten zapach.„. 
Mianowskiego ce. Ktorę~y. wchodził?. Ktorę.dy zmkal? I Na "'roin• stał polic1·ant. - Odprowadzę panią do taksówki.„. 

W końcu znaleziono równie~ pMterun- Im dl t • d t I" "'"' 
kowego Marciszaka z pr7estrzeloną ręką. . uzeJ zas a~aw!a1a się na em, I - Bardzo przepraszam - rzekł grze - zaproponował. - A może odprowa-
Marciszak złożył następujące zeznania: tern Wl~k.szy ogarm~ł ~ą str~ch. . cznie - ale otrzymałem polecenie spro- dzić panią do hotelu? .„ 

Ponieważ było zimno Marc1szak i dr. Wrocila do poko1u i połozyła się zno- wadzenia pani do prosektorium - Dziękuję.„ sama pojadę._ 
. NMianowski postanowił przejść się Po sz. o. s'e. wu na ta~·~zame. Próbowała zasnąć -1 _ Dokąd?.„ Do prosektorju~? Próbowa'a podni'et-ć „ 1·ę, lecz wszyst-

agle z lasu wyskoczyło trzech, czy czte- lecz naprozno. T . . "' . 1 
, " 

recb drabów i ktoś szarpnął posterunkowe_ O jedenast · b ł . . t . :--- ak Jest„. Znaleźhśmy zwłok! parn ko nagle zakręciło się jej przed oczyma. 
go za nogi tak silnie. że Marcmak padł eJ prze ra a się I zeszsa na męza„. _ p · · · d b' 
odrazu na ziemię. Jed_nocze~nl a ro1legł się dol. . . . . . . . . . I 'Irena zbladła i od:>:i.rta cicho: rzec1ez sama ~am nie a SO ie ra 
krzyk doktora, .wzywa1ącę~o napr.ó,żtJo p,p.-,t . V !'la,,J $~h zb1er~h się JUZ p1ęu-~s1 goście. f ,...... ·Już idę ..• ~ •Y1ko się u<•ior':'„. 'dy„. - nale~at Czermak. . . 

.
1
lllocy; ~.apa§tnicy zadwleklil! dobydwuch do Przy Jeonym ze stolików ujrzała ~ohra. P c.lici·ant wv'\zedt n·i k!ln 1art z .... m,,.. Starała się zebrać resztki sit by po-
asu 1 na1p1erw zamor owa o-ktora a-po- Us'm'e h ł · d · · · k' ·r ł ' · ' "' " kazać C · k · A>~ be'd · i be 

tem śtrzelili do niego, rani~ go tylk~ ·w rę- . 1 c. ną się 0 meJ 1• s. mą g ową. r.ęta za nim drzw!. Z łat!cnki wysum;ła . zerma owi, ~. 0 l zie S ,ę . z 
kę. przyczem jeden z nich ogłuszył poste- Odpowiedziała mu rówmez bladym u- Si\! P'towa lekarza. Jego pomocy. Udało JeJ się tD z wielkim 
ru~kowego u.derzeniei_n ręki międz:v oczy. śm1ech:<:m. . . . ...'..... Pani' 111usi iś ·; .. szepn<lł · trudem. . . 

Na pytanie Czem1aka, co Sagańska ro- Zbhzyła się do stohka, przy którym I _ A pan? - O widzi pan„. Potrafię już :!"jŚĆ 
biła i gdzi~ była po kolacfi od ~od~iny 9-ei, siedzieli artyści. _ z k t d . . N' do irogu„. Poco miałabym pana fatygo-
tancerka nie mogła dać O<lpow1edz1. Przy- _ żl . d 'ś l d l .. acze. am u l• .~~na. 1 1e mng:ę , kl · · . 
znała się równ'eż. że krytycznego dnia nie . e pam ~i v._ryg ą _a„. - rte d I pr?.{'Clez o te] ponc WYJS:: z hntelu.„ bG- wac w nocy„. - rze a, Posuwając Się 
występowała z powodu zwicrnięc;ia nogi. Drwęsk1. - Czy. zie S!ę pam czuje?... ćą mnie szukali po cal·em mie~c-!e, al~ zwolna naprzód. . 

W gmatwMtinie rótnych zeznali i plotek - Gfowa mme boh„ Chętnie zrezyg- trudno„. Na rogu pożegnali SI~. Irena wsiadta 
po lici!" zwróciła g1ównie uwagę na dw~ · fa.k. nowałabym z dzisiejszego występu. Położył się z p:-iwr ·•em d.J ł~żk:i lre- do taksówki, Czerniak zaś wraz z komi..: 
ty, Pierwszy fakt do!yt'zył nagłego zn1kn1ę- L" · , . . ' . J: ' s ,., · ó 'ł · d kt · 
cia syna znanego przemysłO'wca przystojne- - . ~c~ n~ n.1e~zczęscie ~okt~r Mia- nri ~aś udała się '/. pohq:mtem do prnsek- arz„m1 wr. Cl. Jeszcze o prose onum. 
go młod:ideńca - Karola Ziehńskiego Po- nowski JUZ me zyJe„. - docięła Jej Za- tonum. - No, Jakze tam? - zapytaf Rohr, 
raz ostatni w'dziano go w .P:;zeddzień mor_ górska. I Ciemna, kam!enae ~ala. Pnd sufitem gdy Sagańska ogr:omnie zmieniona r•a 
dhersdt~ła w „c

1
zamvm. Młv111 e 0 d":hfdkprdzy- Irena pu-ścila płazem tę uwagę i zamó płonęła mała matowa lampka W powiet twairzy weszła do swego pokoju. 

c o z1 niema co wieczór. rugi a t o- •t kl k h b I . . ' · N' p k · t ·d 
tyczył z„zna~ St~fanji Zagónk'ej, młodej wisa sz an ę er .aty. rzu unosił się tmpi zaduch. Od kamien- - IC:„ .0 azano mi rupa„. - o -

· śpiewac1ki z „Czarnego Mlvn:i." która opo- Zwracano na mą powszechną uwagę. nego sklepienia wiało chłodem i martwo- parła. zde1mu1ac pfaszcz. 
~iadał~, te S~gańsr:y nie 1yli bynajmniej w Wysmokingowani panowie posyłali jej tą. · Rohr przeciągnął się w łóżku. 
ideaKlneif z1Pd.zie. c Mł , 'd . 

1 
uprzejme spojrzenia, a panie przygląda- ' Na podłodze leżał trup, przykryty - Czy o mnie nic tam n:e mówiono? 

OD eransier " zarnego yna' Wt Zia ły Się J0 e]' Z Wielkiem tai'nte e • CZ ł ht W k • f f C • k, Z o godzinie U-ei krytycznego wieczoru Zie- . . r ~owaniem. . am~ P ac . ą. ą? 1 ~. S a zern:a . - daje się, że ktoś dzwonił po pana, 
liósl..iego w towarzys·twie Sagań~kie~o w Ody o godzm1e pierwsze] w nocy- i dwaJ komisarze pohci1. Rozmawiali 

1 

ale w mieszkaniu telefon nie odpowiadał 
jednej z J<naj.p przy ulicr Radzym :ńskiej. wstępowała po schodach Ila górę do sw~ szeptem. . . · 
Potem nie widziano jut adli SagaMkiego, go pokoju, drogę zagrodził jej nagle Gdy Irena ukazata się na progu w to- . :;-- Se~cJę zw~ok zdą~ę ~rzeprowa-
ani Zielińskie!!~. . . . Rohr. wairszystwie policjanta, prz·erwali rozm-0- i dz~c ?rzea po~udmem„. N.e wiem czemu 

Pewnego d111a 0 go.dzi~ie S-el. wi~cz?rem - Jestem punktualn"'"' 1'ak pani wi- wę Wszyscy trze1' ukłonili się w milcze-1 om się tak spieszą„. 
Sagańska znalazła w łazience list iak1egoś d . ' · . · · S ' k · dl b łó · k B 
anonimowe.go wielbic'ela, który oświadczył, , zi... - irzekt, uchylaJąc kapelusza. mu• a Czerniak wyciągnął do niej rękę. l bladgan.s a sia a na rzegu z a. Y-
że dla niej zamordował człowieka i prosi, - Jak się panu dziś podobałam? - - Bardzo przepraszam - rzekł - a a a I zmęczona. 
ab}'. z~bciała go przyi?<ć ~ siebie o ~z:nie zapytała, starając się być Jaknajbardziej że musieliśmy panią fatygować 0 tej po- I Rohr przysunął się do niej i zapytał: 
9-ei wk1~zore~ b Sćtaw1a 1 1:dna.k waru~ek, te1 

uprzejmą rze zwłoki wYkryte zostały przed godzi- - Poznała pani męża?„. 
w p-0< otu musi y zupe nie ciemno nie wo J k. I · ' T k d ł śl · no im będzie zamienić ze sobą ani słowa. w - a zawsze - ogromnie!... Czy ną. - . a „. - o par a w zamy emu, 
c~wili, gdy ~aga~ska za~tanawia się co. z:ro- minąt już .ten przykry nastrój? Ujrzawszy policjanta, zwrócif się OEpina1ąc powoli suknię. - To on„. 
b!ć.z tym ta1emmczym !~te~ . z:gł,asza się do - O, JUŻ dawno!„. - odparta ze doń: - Widzę że to pani"' ogromnie wzru 
nieJ dr. Ro·hr, Móry pro-ponU11e 1e1, by zosta- Ś • h S j t dl • 'I D • • d d ' ~ · · 
la je<fo kochanką. Sagańska je$t oburrona I miec em. - cena es ' a mme naJ ep- - zwomł pan Jeszcze ll'az o okto- szyło.„ - rzekł, przygląda1ąc Slf; jej u-
Dr. Ro hr o·skarża fą o zamordowan'e męta: szem lekarstwem! .„ Zawsze po wYStę- ra Robra? „. ważnie. 
\Yywiązuje się między ni.mi drażllirwa dysku- pach czuję się znakomicie„. - Tak jest, panie naczelniku.„ Nikt Skręciła św=atto. Włożyła pyjamę i 
11a.N d ód d . , . ._ ... łó R h - To mnie cieszy„. Nie cierpię dwuch nie odpowiada„. wślizgnęła si·ę pod kołdrę. 

a ow praw ZIWOoCl SW)'Cll s w o r • kl h órkó . k c . k 6 'ł 
zaznacza, że krytyczneito wieczoru widział rzeczy. prze. szonyc og w i s wa- zerma zwr Cl się do komisarzy: Przez caly dzień następny nie wycho 
Sa~ańsh, gc!y kupowała w·apteee benzynę, szonych kobiet„. - Przepadł nam gdzieś dokt6r„. A 
a ?astępn i.e udata się do mieHkania dokto~a Otworzyła drzwi ł zapaliła światło. zdawało się, że to taki spokojniutki czto- dziła ze swego pokoju. 
M.1 anilwsk1.ego, Przyrzeka f~dn.ak. że będzie Rohr pomóid jej zdjąć ota~zcz. Instynk- wieczek... Leżała na tapczanie z przewiązaną 
milczał o ile tancerka ulel!me 1...Co oro~·bom t I n.n. ł d . d t l ki I . d t .&A t I f głową 1' popi'1'ała co chw1'lę chłodną her-

Tymczasem minęła dziewi~t:" ~odtina ł 1· own e s l-""Jrza a na rzwi o 1az en . rena 11' awa a. EŃ eg-o n e s vszy. 
Saitań®'ka ma.lada w łazience drul!i Hst, w I Były zamknięte. Atmosfera tmnlarni podzi?tata na nią ' batę. 
k.tórY"m taiemniczv. osobni.k d;ono.sił, .że zgłosi . Ir;ena przyst!ineta do tapcza.nu stolik d~prvmu!ąco. W iardle coś dławiło. Łzy Rohr pożegnał ją o ósmej zrana. W 
1'1ę na~tępneP'o, dnia o dz 1 ewu1t~1 wieczor~m. i wy]ęfa z szafki flaszkę z komaklem. cisnęły Sle do OCZU. hotelu panował już ożywiony ruch, wym 

Rilhr &pędził tę noc w pQko1u tancerki. I · · k ł ! · · t · · Rohr byt w cudownym humorze. Plótł - Chodzi nam o mateńką konfronta- ną s ę więc mespos rzezeme. 
Zgasić światło! _ przemknęło jej g!up~hya .. nale~at jeden kieliszek po drn cię„.-: rzekt Czerniak. - Trup wy~ląda - Będę dziś znowu na sali„. - rzekł 

przez myśl. g11!11 .sm1ar się do irozpuku .. ~agańska str.aszme .. : ~rosze. hvć przygotowaną na na pożegnan: e. - Zobaczymy się, praw-
Sięgnęta drżąca ręką w stronę kon- dzielnie mu s~kun~c:wata w ~1cm. . naJn1<ropn1e~szy w.1~ok .. : da? 

taktu. p
0 

chwili ookói t;mat w demno- 'yY ~~WTieJ chwili. ponyał Ją w ramio- To ~0w1a~ zhlizY'ł ~1e do zwłc;k. Skinęła głową. Wiedziafa ~o. znacz.ą 
ściach. Wstrzymała odech. Choć nic nie I na 1 u~rnst do góry J~k _piórko. . - N1e_ch s1e nam dobrze przvJrzy„.. te _słowa„. Na noc znowu do meJ przyJ-
wiedziata, mirno to wzrok skier0waJa w 

1 

Ob1ęła g~ za ~ZYJę 1 przytu.hfa gorą- . Powoi! oi:lch~lat czarną płci chtę. NaJ- dz1e„„ . . 
stlro"e drzwi do tazienki. . , " , . :_ ce ~we \~a ~g-1 do 1,e;o u·st. . . . pierw ukazała s1~ zwell'!ona głowa. I I nagle przypomniała sobie: 

W pokoju panowała ci":iza. „NH~ - sły-, , . Rz1!c1t Ja ~ ~ h~ko. Dv~za_t c~ęzko Twarz była obrzekla, pnwieki popie- - O dziewiątej w'eczorem zapowie-
szała najmnieiszego nawet ·sz111eri1. \ sc1:.:i i:r::11:.:i c. z T11 e1 trzęs;:ic<>~mi się rękpma late. Rysy zrieksztatcone. Wtosy spało- . dział swą wizytę tajetrmiczy „paź". 
Mrocznv pok0i nana'\\1nf fa ~tn:icliem. ~ pantofe lki. nuwtkę, sukmę„. ne . Ztar.zone dłonie ~T'o czyw ri tv nier11choJ · 
Ml)że ktoś ~ tni przv niei? ... C711ta, ż.e u- - - - - - - - r- ~ - mo na brzuch11 . D"'iwnie skurczyła się (D. c. n.). 
ginają się pod nią nogi. Z wielkie~o stra-1 W nocy kbudziło ich nag.le puka.nie ta postać po śmierci. · 
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KlrtO • TEATR 
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„.C Ap I TO n' ,, Pler'wszy raz w t.odzlf Pierwszy raz w t.odzll 

, , lar Początek w dnł powszednie 4.30, w soboty, n edziele i św•ęta o I-ej • 

..-......-..---~ 

- Mleualraazony Jeidzlec dzlkltHI o zachodu. Bohater ••ertl I pan1pas6w -

ICE. ~AVWIARD pierwszy PRZEllóWI t ZAiPIEWA 
słynny IR1I „ 11'111 . z ekranu w swvn1 naJ1e11sz'1111 filmie 

„ ron111nfyczny111 •· 1. 

.. SENOR AMERICANOU 
Dramat miłości i bohaterstwa. - Splew! Humor! Sensa.:Jo! Emocjo! 

nadprogram! Dźwiękowa komedja z najrozkoszniejszym „Brzdącem" MUSIEM w roli głównej 

Poraz pierwszy 'w Łodzi! - Wspan ały film rodzimej produkcji p. t. Nast~pny pro!!ram 

POl,l „Pierwsza miłość Kościuszki~~ z :i~;!z0a 
1 Potężny dramat osnuty ua tle historycznem. - W rolach głównych: 1 Jedna DO[ 

L6df, 11 Listo pada ~ 
Dziś premjera. 1 

Maria Wrońska- Sykstus Lewicki, Kazimier~ Hai1-a.J1Jiuniew ]~~~ic._ Mari~Ja WillJ!~IBi_K.ar]Witz j inni w naństwie 
••liSiipieciiiia linia ililiiuiistiiraiiiciilaili1J1iiuilzvliciizoiiailiniilodiilib•etiiuiiitailiiAii. liBliAiiJliGiliEiiiLiiMliAilN1iAiil. lilPllociiziiatiiellikllicilln•-iz.iillio ł ~. 4-ei w sobntv i ni · dz. o l!("ldz. 12-ei Qui • Pro • Quo 

Pzrejazd2 o o E o N ~~ • · Glówna 1 WODEWii Główna l 

'' 
Pierwsze rewelacy1ae arcydzieło rodzmeł Produkcii, o głosnem tle historycznem • 
z prze?yć naszego bohatera i wodza nara.du T<1deusza Kościuszki. - Film p. t. 

Dzi ś i dni następnych iilm p. t. 

·Pierwsza miłoU Kościuszki • 
Katdy, w którym bije serce, polaka musi film ten zoba czy~ ,i swoim na jbliższym • 
film ten zaledć Niebyw;i ła wystawa przep szna ga.1eqa _osob h istorycznych, t:u • '' downe tło epoki Stanisława August~. doskonałe zd1~ .:1a 1 fotngrat1e. W, Lrus~a]ą- Kapitalna tragikomedja. W rola . h głównych: Pełna czaru stuprocenfo'4'a kobieta 

ca i potężna epopea kochających SIC: serc. Tragedia _młodylh lat K~ścmszk 1 na- • Mar1'on Dav„ec kl oublu1·eb·t1eni~ W1J11·am He1ones 
szego nieśmiertelnego bohater1?-patrjoty, którego bez1~tdreso w na miłość OJ~tyz- . _ ~ 1 
ny i oośw1ęcen1e n echa1 będzie wzorem dla potomnosc1. N;;dprogr Ą m farsa nadprogram: Farsa „ ... lllllllli ...... „ ....... „„„„ ... „„„„„„„„„~,,.. .... ~ ... „„I„„„„„„„„„„„„ ... 

D:!'r::..C:.';1\:fi~::ei:::~:-:';'!\. ::·:„~· ~'~&·ri kas z szczęści a? • Ws tą? n a c h w i I ę.'' TEATR 
REWJI KAMELEON 
pod kier. art. B. Orlidskiego i W. Borudskiego, 

w 2 cięściacb-16 obraiacb. pióra Buna. Kruka. Roma, foma, Własta i Wło·bora. - Udział biorą: W, Cesarska. J. Leonow'cz, T. Liszewska. Lopek· 
Boruński, nowozaanitażowanv aktor teatru „Bagateli" w .Krakowie Józef Klnelsld, B. Oriiński, Z. Suwalski, J. Szymański oraz KarnefeJn· 
gJrls. -- W program1.! : skecze, inscenir.acie. numery s~Jo~. zespołowe i atrak ;:y}'1e. - Reżyser: B. Orliński. Raletn1i.~lrz : J. 5zyn:ański, 
Conferencier: J. Kine!ski. Dekora.:je: W. Nowakt\wsk1 Orkiestra J'Od kier, C. Kantora. - Poczatek przedstawieii ~ z. l.45 i 9 lS w <:uboty 

w Klnie Sp6łdz~elnl, Sienkiewicza N!! 40 3 przed5fawieoia o $!ndz 5.45, 7.45 ,i 9.45 wlecz. W niedziele i święta o itodz. S. 7 • 9 w1ecz: · ' ~ ' 
••••liiiwriia"gtt~:•Cow;t:~nie Pę?!;c:~;.W#x7:kP*Y4sJ,awijniS~4hfozlą3~;gnizgV,edzy PuQlicznościJ efektywne dolag am.g,y~.:Ai!Aii 4 

Ken Mfaynard Nr6łewskl 3eidzl•c SensacPa!a~i!t,;'w!t!k~~~?ec1e1 Moc nie 
w swej naJpoteżnieJszeJ kreacji zatartych wrażeń! Olśniewająca gra! Zdumlewaląca intełia:encia konia Tarzana! 

. B A G A ż O W Y Nr. 13. 
Kino· Yeair 

,,CORSO'' n. 
I. 

DZIS I DNI NASTĘPNYCH Wielki oszafamiaiący kome<lio • dramat w "10 aktach. W roll głównej: porywający Wietor Me. Lanlden, naiwkkszy humorysta Ame-
NIEBYW Ał •, PODWÓJNY PROGRAM ryki far .el Me. Donald, czarująca Leatrice Joy. Ceny miejsc nie t>Odwyższone. Początek o godz. 4-ej, w soboty, niedzJele i świeta 

-- m godz. lZ-ej pp. Ceny miejsc na pierwszeseanse znacznie zniżone! Orkiestra pod kier. A. Bi.afkiewicza. · 

•••••••••••••••••••••••••~ Nastpgy.ffgam: · ZAMJ.%\Q";ANEs*"fVJ!}f,&,Wmo"li głównej: Tl;:.rc. Coy. 

ŻYCIE PLCIOWE! SEKSUALIZM! Dr. med. L E C Z n I C A SKŁAD FUTER Dr. med. 
T:vlko dla dorosłychm łfl·eu•t"ażsk·I LEKARZY SPECJALISTńW Zakład Kuśnierski H R ' · · 

10 cennych i pożyteczny~h ksi.ążek tyl~o ~ w I GABINET DENTYSTYCZNY· „ s•WARCll I • o z a n er 
5 zł. 1~ Dr. Joz~n: „Życie płciowe kobiety • specjali§ta cho • PRZY OORNYM R'YNKU Jl• a . N ł • D · l 
Poradmk lekarsk_i., 2) Dr. ~erner: .„Lekarz' rób skórnych P1otrłłowsKa 29.\ tel. ł 22·891 N rut wicza N 42 ( kl f t ) aru owi5za ( zrn na) 9 
domowy - masaz' . Leczeme wszelkich cho- ł ' . - a 0 T r. 5 Pp ron owy tel 128-98 , 
rób 3) Dr Misiewicz Samogwałt mężczyzn- wenerycznvc 1 (przv przvstanku tr~w, oabjamckf.:hl el. 166 · 31• Specjalista eh ób k6 h 
kobiet'' 4) Dr Weininger- Tajemnica kobiet i moczopłciowych Czvnna od 10-el rano do 7-el wiecz poleca 1?otowe futr, domslde i męskie or S 111yc ' we-
i meżc~yzn". 'sJ Dr. Kor~biewicz: „Choroby ul, Andrzeja 5 w nied~iele i ~ieta do Z-ei oo ool , ora~ skórki poiedyń~ze, wszelkiego ro- nerycznvch 1 mo. zopłc1owych. 
weneryczne". _ Dodajemy 5 innych, poży. • Tel. 159•40 Ws~vstk1e ~oec1atnoścł I dentvstv~a. dza•upnwv ątk , wo niskich ce?ach !lad~- ElektroterapJa 
tecznych książek, razem 10 książek tylko za Pn:yimuie od 8-H Kao1ele świetlne. lampa kwarcow11. godn~ch .warunkach - ObP1rzen1e ni.e . pnv · m~je od 8-10 i od 5- 8 

5 zł. Wysyłamy za gotówko lub zaliczka pocz i 'Od s--9, w niedzie el~ktrvzacja, Roenta:en. szczepienia. obow1ązu1e do kupna. 7 PP urzędni- ODD.lIELNA POCZEKĄLNJA dla PA~ 
tową. Na wydatki załączyć zł. 1.50 (znaczki le i święta od 9_ 1 analiz\'. ~mo.czu, karu. k[W!. olwoc:m, kom pa11stwoym udzielam ra~atu, - -----
pocztowe). Warszawa Redakcja Swit" No- Oddzielna oocze- wydzielin :td .). Ooera~1e. ooatruakl. -- - --------· 

. . k 32 6 • " • . Wrzvtv na· miasto nr me" „ DYll111 wow1eis a • m. • kalnia dla oań Porada 4 złote .. , · , „ 11. "11• 
-:-- Porada dentvstvczna oraz wenerol• Choroby uszu, nosa, gardła JOCJ 

Dr. med. I Dr. med. clczna dla chorób skórnv.:h I wene· I krtani. 

R E I c H E R taiDnOi~~i !!!~1!!!~1 
I ":·: ::·: : ~o: Ol e:.':.":.~;;~.! :.:· *·;,· 153~ 

SnecJallsta chor6, 'b sk6rnuch Powrócił Pi::;:c-;;-:,~~'!.e1o wenerolot•c.z!'•. · Of.ID"d. H.KRl\USKOPf 

~Dń[lOr~~ ie~wa~ne 
i inne, suknie ŁrikotinÓwe i t. p. 
przy1muie do reperacii. 

;1L 6•go Sierania 76, III piętro 
Tanio, bo w prvwatnem mieszkaniu, 

,.. ' • p , 8 9 l2 3 Lekarzy - sp ec1altsto'llf , ~U 
I wenerycznych. 1pecialista cl;ior6b TZYl','1· - r - Akuszerja I choroby kobiece 

Leczenie diatermią. Elektroterapia. slc6rnvch. weoervczPP• l ~~9 . ~lecz. .Zawadzka 1•. ' zo1ruJ~Kłl 16 Tel 11'1 4" 
Południowa 28 - tel 201-93 nycb i moczopłcio W medzie .e CzVtloa od 8 rano do 9 wiecz6r, IUl~ Il , &I'" ł ---------

Od 8-11 rano i od 5-9 ~iecz. wvcb I i święta 9-1. Od 11-1.2 i ~-3. privimuie lekarz•kC'bie ("Id 4-7, • 
W niedziele od 9-t. PP• Piotrkowska 70 - W i:11edz1ele , ~w1ęta ':'d 9-2 PP. . Dr. I Dr. med. Dr. med. 1 

Dla niezamożnych ceny lecznic. fi (róf Trau1!Ułta) I Dr. med. .•• Leczenie chorob :, '10 eh so• MER STUPEL HEb'·ER Dr. med. 
Tel. 181-83 , • ....enerycz~ye11,. moczop c . wy l'l l'I U Z Dalynet 

D d . Przvimuie od 8.30jw ~~ltr~a 1 skor~ycl1. ·u . choro~y alr6rne chor. skórne UROl OG '. me • do 10.30 rano. od 1 Badanie k~i i wydziehn .na syfi li. I trv:per Ul 6-go ner inia 1 waneryczne.mo I wener!ICZne powrócił 

I( t 
do 2.30 1'P" od 6 Konsultac1e z neurolo~1em J u~~łof1em • • ~ 0 1 1 Cb b k 

n Or do 8 30 w w nie 1 Gabinet światło-leczniczy- telefon 220-26. ·Z " c o~e l'IAWROT 2 oro Y. nere pę-a dzieł~ i t;ięta od f' k•1 nw'l[la Ot Kosmetvtca 1e1earsk:a Cher. skórne, dról! Le:zenie światłem Tel. 179·89. cberz~zo'w~~ó: mo· 
10 _ 1_81, Oddsielna ~rnn li ~J Oddzjelna ooczelcal111 a dla kobiet. moczowv:ch. ~eoe· k( oenłl!en).Ellamkpt a. przyjm, do 10 rano Plrarnowll:za 2 

· k I · I • Porada 3 złote · rvczne 1 knb1ece. warcowa' , e ro i od 4 - a 
specfaltsta ~horób wenery~znych, skór pocze a nta d a pad przvtmuf: w choro- Przvim. od 9 do 12 • tera~· a. dla pań 50„-;, od 4-S (daw. Olj!iMka) 

nycb. wlosow I mo~zopl.(•IOWVCh. Le- bach k6rnycb D d i od s do 9 w. M11Inank1ego 12 w niedz od 11 2 Go~:~~~ 1p4~;y9(ę·ć od 
, ::zenie lampa kwarcowa I prom!eaiamł S :r· med. k i wenery~znycb H Lr. mbe • • W niedziele i świę· (S k 1 ) dla nie~amożnv%& 8_ 10 i od 6 _ 9 
~i~~RKt 'WSKA IU. RÓO EWANOI! ... eumar. lod 

1 
do 

3 1'1..::!: • u . I c z Od~8z1~~;0p~:;~kal t~·· ~11a~2s. ceny lecznic. 
LICKIEJ. I Choroby •kórne Dr. spec)alista chorób skórnych, we nia dla pań. lacnpa przyi~ie od iiodz- ---------.----,-

Wefścłe Ewanitellcka 2, Telefon 29-45. "':ene~czne: ·lecze-J ~JL8Eft"fft~M 1 nerycznych I mo czoplciOW,1'Ch 1 kwarcowa. 6 9 w1eci:. POTRZEBNE są uczenice na wyiazd 
Przvimuie od !)-2 t od 5--a w. Ula pa6 rue d1aterm•1'•. dia-1 ,\ „ • ' - - „ -= Ido baletu i do wszystkich imprez sce-
oddzielna oo.:zekalnia. termokoagulac1" o- • il Cegielniana N2 43 ur. med. Dr. mczny~h. Wiadomość ul. Wókzańskn 

raz lampił kwarco- Zielona 11. 1 f 141 32 Ili 1· l ~ · ·~ f ~l« Nr. 7s, m. 10. wą Tel. 113·42 te eon - a z Er u 1111 - . - ·- ·-----
DR. MED. MONIUSZKI 5 Specjalista cb rób P7zvi~uie .0 d ~· S-10, 12-2

1
• p5- .8• w VV ZDOLNA biuralistka tioszuku ie z~ 

P M BftKD 1111czo111 Jl tel. 1741-50. skórnych i wene- niedzielę I ś~ięta od 9-1 Da an od- „ skromnem wrnairodzeniem posadv b~, 
e l'JO W WO Przyjmuje od 11 rycznych. Leczenie dzielna poczekalnia lulT ~1?10~8~ ~~ 6 C~orohy skórni" rowei Włada polskim i niemieddm "' 

Chor skórne i weneryczne do 1 PP· i od 5- a \ lampą kwarcową. , c~:r o~kó; • • . i wen!lrvczne. słowie i oiśmie , pisze na ma5zvnie p . 
KOSMETYKA LEKARSKA w niedzielt od 11 Elektroterapia. RAD.JOAPARATY ł cześcl. detektorv.. . ' 

1 
e hafroc 7 siada nierwszorzedne referencje Ol r•-

przeprow.adziła się na ul do 1 po poł. !Przyjmuje od 4-8 komple t ad 25 zl .. Radinla'', Piotrkow t ~enerlł ~Zne t.ele: 128-07 ty sub .• 2111''. ,:..i 
ZAWADZKA 14 1·1 16~-3! wiecz. w nie:lziele ska 88 tel. 105.34. Naitaniei ·bo w l>tr Przy1m, od 12-2 Przy1?1u1e od 10-12 - ---------- -„---· -··· 

1 ' e, " i· święta od 9 1 pp d\"ÓfZU , - l i 7'/1-8'1, w t od .,.7 •"" • .........,..-"_•""'"'"'":li'"'"""""'~-,, .. 
przyju.uie Ol 9-11 i od ~--·8 wi ec:i:, • · · · ·• , · · ·~·""""'""""„"""""" 

s. 



Hoke!ścł la. K.S·U Jl. %. f. posnońsfli rnisir~~DI Ł T.S.Ci. w klasie A ••• 
Obiecywano sobie bardzo dużo ze zabierają się do pracy . 

Jak się dowiadujemy sekcja hokejo­
wa ŁKS-u zabrała się już do pracy orga 
nizacyjnej. Treningi sekcji tej oraz za­
wody odbywać się będą na treningo­
wem boisku piłkarskiem ŁKS-u przy Al. 
Unii. który to teren całkowicie oddany 
zostanie na okres zimowy do użytku ho­
keistów. 

!lolsfti 111 ftos•uftó111ce n1~sfdej spotkania z Ruchem, liczono się poważ­
się następtl'ja,,co: (AZS) PoZ'!Wi 6 p'kt., nie ze zwycięstwem Ł TSO, jednakże jak 
Polonia {Wairszawa) 1 pkt., Cracovia 1 to już podajemy na :.nnem miejscu dru­
pkt. Decydujący mecz o mistrrosiwo Po[ żyąa łódzka nie potrafiła zdobyć się na. 
siki w hazenie między ŁKS-em w~sliaw tak '1rnnieczny w tych razach wysiłek. . 
S1kim zakończył się 7JWYdę.sbwein AZS-u ·p 0 meczu łódzkim liczono jednak, że1 

3:0 • (wako,wer}, ~ iporwodu nieprzybycią jakoś to będzie, że przecież niemożI:we,_ 
druz)"łly łodzlkieq. Ws~utelk tego wak~-· by Warszawianka pokonała Wartę, a 
weru A:ZS .warszaw1~1 .z.dobył tyttul m1- . stąd wniosek, że przecież ŁTSO utrzyma 

W P()maniu odbył się w dniu wczo­
rajszy.in ostatrui meoz o mistrzostwo Pol. 
siki w piiłlce ko·s1zykowej między AZS-em 
a Craicovią, zakończyły zwycięstwem A. 
ZS-em poznańisikieg.o stosUDku 29:27. 
Gra była niezwy!k.l,e ciekawa. -Cracovła 
sławiła dizielny opór." .Po tym ?JWY'cię­
stwie tabela rozgrywek w piEcę koszy­
kową o miistrzo.stwo Polski przedstawia s.tirza Polski w h:aize.me. · się w Lidze. 

Jednakże w godzinach popotudnio-

R IJ C n ·· I 1' • (i ~.ca (J •O)' E~~t:~~:~:~Ł!~?·~r,t";o~~::. 
• • .., • • ~ • "1J • Wiadomość, ta wyda wata się wprost 

I d · ri f d „ . ,,. , a....• • nieprawdopodobną i zwolennicy ŁTSO o no .ro ruzuou 8 qtG„leJ w żaden sposób nie ehcieli uwierzyć w 
możliwość uzyskan·a takiego wyniku z 

Z niecierpliwością oczekiwane przez na minutę. W 25 minucie je<ien z ata-1 zonującego Kremera. Ruch opanowuje zeszłorocznym mistrzem Ligi. Niestety 
sfery sportowe naszego miasta spotka- ków P"ospodarzy kończy się zdobyciem sytuację i przypuszcza serję nowych a- wynik okazał się prawdziwy i trzeba się 
nie ŁTSG - Ruch zakończyło się prze- bramki, nieuznanej przez sę.dziego z po- taków. W 10-ej m!n. Urban ładnie prze- byto pogodz'ć z faktem spadku ŁTSG do 
graną drużyny ló~zkiej. . . I w.~d~ .wyraż.i;ego spaloneg<?.· W _5 min. rywa się przez pomoc. g?spoda!ZY •. do- . niższej klasy. Warto podkreślić , że gdy-

Przegrana ta Jest tern boleśme3sza, pozmeJ ŁTSO znów atakuje, s.twarz~- środkowuJe przyziemme 1 nadb1ega2ący ; by Warszawianka wygrała z Wartą 
że k.osztowala ~e?pót łódzki utr~tę Ligi, jąc zamie~zan.ie pod braf!Iką gości. Kre- Wfodarz zdobywa drugą bramkę dla w Lidze utrzymałoby się Ł. T. 
gdyz równoczesme w Warszawie War- mer wyb1egaJąc bląka s1ę na polu kar- swych barw. s o a gdyby mecz warszawski zakoń­
szawianka pokonała Wartę 4:0. I nym, nie mogąc z powodu natłoku do- Psych'czne załamanie się gospodn- c;ył "się wyni1·ietrt 2·1 dla Warszawian-

Niestety drużyna . lódzk~ zawiodła · stać S!ę . z powrot~m do br3:mkl. . So~o- rzy wykorzystuje Ruch i bezustannie ki doszłoby d~ trze~iej rozgrywki mię-
oczekiwan.'a sp?rtoweJ Łodz_i. , . 11owsk1 1 łie~1bstre1~h oddą1ą dwie pl~- przesiaduje tera~ na polu kar":ym gospo- . dz obu kandvdatami do spadku. Wynik 

Nie um1ala się ona zd~byc n~ kom.ecz ~ne „bo!11b~ , raz Jednak_ t)Jłk~ br~ni n!e darzy. W. ·23 mm. slabo graiący M1lde 4 ·Ó r ekreślił jednak wszelkie nadzieje 
ny w taki-eh razach wys1lek, me um1ata mal z s1atk1 Kat~y, d~ug1 raz odbija się stacza pnJedynek z Buchwaldem, z któ- l ·d P z. . r . . pogodzić z faktycz­
zaimpoll'Jwać ambicją i meczem wczo- ona o stupek. Kilkuminutowa przewaga rego zwycięsko wychodzi ślązak 1 ty- 0 zian. musie 1 się r e­
ra jszym wystawiła sobie jaknajgorsze drużyny łódzkiej ·ustaje 1 teraz Ruch skuje trzecią bramkę dla swych barw. nym, acz bardzo smutnym stanem z 
świadectwo. j rozpo.czyna nową serję ataków. Jui w W drużynie goś·ci ogromna radość. Gra- czy. 

Najtragiczniejszą stroną tego meczu 32 mm. P eterek ładme w_ypuszcza Ur- cze całując s i ę winszują sobie wzajem­
jest fakt, że drużynie łódzkiej wystar- bana. którego centrę zamienia w ładną nie. W minu tę później atakuje Ł TSG. Je 
czylo zdobycie jeszcze jednej bramki, bramkę \Vlodarz. · den z obrońców Ruchu dotyka piłki ręką 
by utrzymać się w roku przyszłym w I Po zmianie stron Ł TSO ro1,J)OCZY't1a i rzut karny zamienia pewnie na bramkę 
Lidze. . gwattowne ataki. W 5-ej min. Gallęrt ł Milde. 

Cóż z tego jednak, kiedy druzyna Ł . . wysuwa ładnie tterbstTeichowt„ " ktqry Ostatnie minuty nie należą już do dę 
T. S. G. n'e przebierała w środkach, by pakuje piłkę lekko do si•tJd ~h!i Job:n„ kawych. · 
unieszkodliwić .przed wnika, .zapomina-1 =z===m:r• •I Q '11ji ·1, . ?*i zaw 
jąc o jednem, że w takich wypadkach . . . . 

~~cs~o!l~~,a~ożna stanv~cz~ o wi~le. . BRSBCYl.DB. \VY„ ·Riki meczów ligo111vP.,h 
Przed sędzią p. Adamkiem ·~. Pot.na- · . · . łlłł. l rf' 

nia stanęły ctrui·yny. do gry w. następu"" „ W spa-n lały łinish · Warszawianki 
j~cych składach: · , · ·· · · • "'„ _.., 

Ruch: Kremer. Katzy, Kusz, Badura, Warszawa: Warszawianka -:-Waz-inek bramek. 
Gąslor, Zarzycki, Urban, Peterek, Bu.eh ta. 4:0 (2:0). D~:eyidJuijący · '1 mecz ligowy Kraków: Ciracovia - CzMtti 2:1 '[2;0) 
wald. Sobota, Włodarz. . I dfa. Warsiz1awiankr,' od wyrtiiku które.go Zwycięstwo Cra.covji w zupełności zasfu 

l. T. S. O.: f alk owski, Mikołajczyk, . zaleiżałO', !który z d\wóieh żagro1i:oat.yich ze fone, ę.oz!kołwi'eik w drugiej ipołOJWie gira 
Milde, TriebeI, Pogodziński, Triebe, Ua ' s.poł&w opooici w vb, Li:gę zakończył się nalezała do Czarnych. Craieov,ia po z.efo_ 
lert, Sokolo.wski, tterbstre.ich, Voigt, j WstP.ani.ałem zwycięst•W0Jll drliżytty wair- byciu w :pier'WiSizie~ pofowie dwóc4 . hn­
Berkman. l szawtskieij. Waristzawia,n.ka grała nie.zwy- mełk pimez Kossoika miała iiuż dość i w 

Rozpoczyna grę Ruch1 który rozgry , ·Me allillh.ilbn.iie i na izwyicięgtl:W.o w zupeł- dirugd-eij połoiwie ni:e wyda.ta się zby.bnio. 
wa się na dobre i wysyłając ciągle w ' n.ości zashtżyła. Bramki dla drwź:yiny sto Jedyną bramkę dl!a Cza'mry1ch zrdO!był po 
bój swoje doskonale skrzydła zdobywa łecz111ej z.dobyli: Zarz.edki o; !ka,mego, Ma- I1Z1Ude roigu Drzymała. P0id koniec z.awo 
z minuty na minutę większą przewagę. 1 tersllci i Szel1Jaj1oh diwie. War.Ul W)'ISbą;pi- diów wyibwchła ,awan:tura mi:ęidzy nieiktó-

Ł TSG ogranicza się do wypadów, ła bez Pil-z)ihyisza, pozatem w nonnał- remi, zawod!n,iika.mi. Sędziował p. Bira rz; 

nota bene dość groźnych, zwłaszcza 1lym skfad1zie. W W.arszawia·nee ~- Lodzi. 

Mecze piłkarskiEJ 
w Łodzi 

LKS. - WKS. 3:0 (0:01. Pirze·dlmeicz 
IP'O'tkanla Rwch - LT$G. Zawody po­
wyfsze traldoiwainie będą prawdoa>odo.b­
nie jako townys!kie, @dyź: trwały diwa 
razy po 30 min. Zapowiediz.ia1111e zawody 
o puhair Kur~era Łódzikie~o me doszły 
do s'kutilru, 'W1slkutek 111ieiporozumieniia co 
do g•od1ziny irozpo·częda zawodów. 

Widzew~lka Man. - Krusicheemł~r 
3:0 (2:0). 0~1tatni mecz o wejście do kl. 
B. Bramki dlla Wi1diziewtskiei Mrunu. zdo­
blyi; Kowa[ewislki, Wa.lteir i StrneLczyk. 
Mecz 7jOmał pr.zerwany :rna 30 min. przed 
koń·oem z p·01Wodlu nie1su.boridyll'J!aoji d!ru­
~.ny pah~anidkiej. S.ęd1zia p. Rakowski 
Zjeidiruoczone - IiKlP. 1:0. Zaw10tdy o pn­
har ,. Exa>ress1u". 

Widziew III - SSKM. 9:1. Zawody o 
ty1tul misit r:za k1asy C. 

Ił.KS. II - ŁK:S. 2:1. Zawody JPowyt­
sze -0 tytuł mistrza kl<Uiy B. irozeg.rame 
z01S1ldy w 1dniiu wic:wra.jlSZ'}"lll w Kali1szu. 
O'bii.e hrattnlki 1dlla LKS-u zdobył Sędiziw.y, 
dlla KK-u Mkhalaik. Sędzia IP· S!tępiień, wtedy gdy przy p:iłce zna~dowat się nili się: Mate.rł.ó, Za.rtz1ec'k.i, Zwierz II i Lwów: Gairibamia - Pogoń 0:0. 

rlerbstreich. w 32 mlJ.J.. gracz ten oddaje Szen.a~ch. PuibJlicmośd około 3 tysia,ioe. I Mecz &tał na bardzo niiskiim JP'Oziomie. 
piękna. „bombę" z odległości conajmniej Na skiutetk tego zwycięstwa LTSG. C?PU.- Do ip?1Zetwy pr1zewaga Gairbarn.i, p<o :i:mia 
30 kroków, lecz słupek stanął na prze- . sizcza Lilgę mają.c tyleż: ptmikt6w .co War- nie S'ttio11 Pogoni. Sędzfoiwał p. wa~- Wyniki spotkań 
szkodzie w zdobyciu bramki. I szawd.atnlka, lecz o 36/1000 gracrey stosu- dlęszJkiew:ioz z 1Łodzi. · 0 weiście do ligi 

Tempo gry zaostrza się z ntinu.ty 

* wrran:sz sm=rw ... •b••· Ilf adzyklUb0111B Zi1111DdY bnksersk'IB w:v;~~~~s~~~rs;ż;~:·ŚI~~k~!~~>icró~~ 
CZWÓRMECZ GIER SPORTOWYCH 1111'4! W · W · U przez caly czas zawodów znacznie gó-

W druu wc~or~?~~\dbył się w sali w sali Kl. Sportowego Zjednoczone rowala nad p~~ec~wni~iem .. Bramki dla 
Gi1lll11. Niemiedkieg,0 ozwórmecz gier . . . . . , AKS-u zdobył!. ~:ec~c1oł 5 1 Dud~ 2, dla 
~!Portowych międ:zy c!Jr~ynami Hasmo- .w dnm wczorajszym. odbyły się w ty Klmka (~Je~n.), w. le~ka: K1~ańsk1 (Kr 82 P·. p. Owozdzm~k1 2, K~asow1ec 1. 
nea i Geye.r. Jednocześrue 'l'ozeg'r.any zo- salt Klubu Sportowego Z1edno~zo.ne mię E~~er) rem1suJe z Chn:1elewsk1~ (IKP), Sędziował I?· Jaros~ z Lublma. 
stał mecz siia·1.llwwy syisitemem tr6jko1wym 1 dzyklubowe zawody bokserskie, w któ- . Lip ee (Oeyer) zwycięza Bartosiaka (Z.) j POZNAN: Lech1a-Legja 3:0 (2:0). 
ŁKS _ Geyer. WY1I1iki prizie.d.stawia1ą I rych osiągn'ęto następujące wyniki: W. l w. półśrednia: Pankowski zwycięża n.a Nadspodziewane zwycięs two Lechj1 
się na.s·t~u.japo: ŁĘS. - Geyer 30:27, musza: Pietrzyńsk~ (Sok~ł) zwycięża 

1 
pu~kty Dutkiewicza (Oeyer), W t~j ·sa-

1 
lwo":skiej, jeśli zważyć, ~,e we Lwow~e 

s1atlkówka ż.eńsika: Geye·r - Hasmonea j na t. unkty Obtuło,vi-~za, (\\lidz • .Manuf.), meJ wadze Garncarek OKP) odnosi sen-, LechJa przegrała do Leg11 1 :2. LechJa 
34·32 (po dnó'rywce), s.iakówlka męslk.a : I w ,Jićrkowa: Sz:cgie1 iLTui,in) ~wyc, i;:i.a sacyjne zwycięstwo nad Kuropatwą grata tym razem b. dobrze i na zwyci ę­
G~yer ,,_ Ha~mon.ea 30:11, k,0tszyikówka _n? runkty Krt11,a \L..jed-i;J . .n.1c• G1"in (Kruschender). Sędziowali w r;ngu nałl stwo w zupełności zasłużyła. Sędziował 
źeńslka: Hasnmnea - Gey.er 10:8, kloszy 

1
· (Geyer) zwycięża na punkty Szligla (Z.), zmianę pp. Nowak i Stibbe. p. Langie z Łodzi. 

kówka męSka: Ha;Slllonea - Geyer, Kierzkowski (Union) zwyc:ęża .na punk ... I 
- ••rea 5 1 
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Naforvl!iualnlejsze, K 
na'polę~oiejsze 

I najciekawsze · 
arcydzieło L PU 

Twór 4 letniej wytężonej pracy stworzony 
pod protektoratem 
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Wspaniałe, pełn~ niebezoiec7 e11stw widQ\Y}sko ~·prry udziale ~łynnvch i nieustraszonych podróżników 
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OtWa·reie c-entrali telefonicznei w 
' . atyka ie 

Je_dna ~ firm amerykańskich podarowała papieżowi Piusowi kompletną stacfę 
t~ ~<J!.a~1czną. Otwa~cie centra.Ji połącz.c- ne było z wielką uroczystością. Panie.ż 
'>S~h1sc1e włączył pu~rwszy kabelek. Z prawej strony stoi sekretarz papieża 

kardynał Pacelli. · 
am:m:im._ .... „„mmm .... _ ... 

Awantury studentów Królewcu 

••wa• ;w;•u Nr. 3?1 

Wyb eh wulkanu awajskiego 

Na wyspa~h h~wa.!skich nastąpił w tych dniach gwałtowny wybuch nieczynnei;!o 
od: dłuższeg~ czasu wulkanu Kilauea. Straty, spowodowane wybuchem sięgai;ą 

sumy 200.0 OO dolarów. 
• -· -Auto-strada w rtew-Yorku 

W New Yorku wybudrJWano specjaJną jezdnię dla s.amochod·5w, t. zw. Auto. 
strada, zaw.Leszon na mosta~h. Ulica ta ma odciążyć jezdnię normalną c.d nad. 

Na uniwersytecie w Królewcu, gma(:h którego widzimy na ilustracji, wynikły miernego ruchu kołowego. 
skandaliczne awantury studentów, skierowane przeciwko rektorowi. Podczas, •••••••••••- · • •· • • i as• 1 

oczyszczania pla<:U przed uniwersytetemprzez konną policję, wielu studentów! a tatura w H·szpan1·1 
zostało rannych. llZllD'.!Dll„„„llBl„„„„„i„„„„„ ... mi!!„„„„ ~ .......... -.-...-

Po'tw 6r morski w cv ku genbecka 

W słynnym cyrku Hagenbecka najwspanialszym okazem był olbrzymi sło6 mor­
ski, wartości 200.flOO złotych. W tych dniach do basenu, w którym p~ywał po. 
tw6r, ja1dś chłopiec ~rzucił ~tł~czoną but.elkę. Słoń poł~ął ją, co s~wodo; 
walo natychmiastową 1ego śmlerc. Był to jedyny okaz słoma morsk. w ll!ewolL 

Sytuacja w Hiszpanji za.ogniła się w osta tnich dniach tak dalece, że w kołach 
politycznych krążą uporczywe pogloski o konieczności wprowadzenia dyktafa. 
ry ' wojskowej. Do rządzącego dyrektor jatu wejść ma.ją: generał Siro (z lew&J1 
gubernator wojskowy Madrytu. generał Barrera (w środku) b. komend::n! Ka­
talooji, generał Martinez Anido (z pra wei) minister spi aw wewnętrznych w ga. 

blnecie Primo de Rivery. -------- ' iWh&B!W9NIM# FU 

PAMIĘTAJ, ZE ROK 1930 JEST ROKIEM CZCI DLA MOWY OJ. 
CZYSTEJ! 

Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkolnictwa zagranicą", na konto 
· P„ K. O. 21895, Komitetu Obchodu 25-lecia Walki o Szkołę Polską. 
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- ! ]f - N U i\łlł -RATA • I I S!uszne reklamacie hec.la uwzidedniane. 0 ile ...... a:. i li t•lf c. • Ogłoszenia· ZWYCZAJNE: 12_ gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpal:) wniesione hetla naipóźnifi w c ag~1 tyg11tlr.ia 
W Łodzi , 

90 
zl miesiccznie _ Zamiejscowe l 1 W TEK$CIE: 5(} gr za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szoalt.) o? ukaza~ia sie oieny~ze_!!n od.o.;zenia. lub 

3 :o zł. · 011~·3 iecznie. _ Zagra~ica 5_60 zl mie· NEKROLOGI: do 150 wierszy po_ ~O gr .• wyże! 40 gr z~ wiersz mil. (na ~t'.. 4.szp.) _ Zare.:z I ~~~~~:~i~i~metcY0 ~~1~:;rn~~e~~j c.1;~1 ~ 1~~·~w~z~c~ 
sieczni.e. _ O.dnoszenie do domów 40 groszy I i zaślub. po tekśc·e IO zł. Za m1e1sce zastrzezone specialna doplata Zam1eiscowe o „o proc .• Omdki. które zasadniczo nie zmicniaJa trc(:.::i 

zagraniczne o 100 proc. drożej Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie oapowiada ogłoszenia. nie upoważn'<lia do żadania zwrotu 
Rekoprsów niezamówionych nie zwraca s!e. Drobne 15 groszy. - Najmniejsze zł. t.50 poszukiwanie pracy IO groszy, najmniejsze 1.20. l zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia ---
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